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K I J R J E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENRIR  DEMOKRATYCZNY

Z teatru wojny Afryce
Abisynja zrywa stosunki dyplomatyczne z Włochami

ADDfS AB ER A, (Pał). Rząd anisyński 
polecił sw emu charge de affaires -w Bzy 
mic aby zaządal swoich paszportów i o- 
puścił Włochy.

ABISYNIA ŻĄDA W YJAZDU POSŁA  
WŁOSKIEGO,

GENEW A, (Pat). AYcdług otrzyma­
nych tu wiadomości, rzi|d ahi.sy ński wez 
wał posła włoskiego w Addis Abcbie aby 
natychmiast opuścił Abisynję.

GENEW A, (Pat). Iizs{d abisyński w 
nocie tło Eigi Narodow, w której komu 
nikiijo o swojcm żądiaimi. by poseł wło­
ski opuścił Addis Abebę, podaje moty­
wy tego żądania, oświadczając jednoczę 
śnie, mc zapewni posłowi i personelowi 
poselstwa całkowite bezpieczeństwo w 
pouróży do granicy. Notę podpisał dele­
gat abisj ński Jecie Hawariate.

W YJAŚNIENIA ZŁOŻONE  
LIDZE NARODOAA.

G E N E W  (P A T ).  —  Sekcja  in fo rm acy jn a  
safcrotnrjatn L ig i N arodów  in fo rm u je , że przed 

staw iciel \bisy-nji p. Te.c.le lluva,riatc przesłał 

d<i p rzew odn iczącego  lhuly L ig i iNarodów  lis i na 

stępu jącej ir e ie i:

„Z  ii /.ka/u mego rz idu proszę o zakon d 
sk o w an ie  członkom rady i zgromadzenia l i g i  
• amidów ii;l-.Iępu jąeego oświadczienia:

P< m i no, ousspr<twokownncgo nupailn, którf 
V o f ia r a  padła A b iisyn ja  ze s lm n j rząpiu wliw  
kiegiip oraz niesłusznej wojny, która bez żadne 
go wypowiedzenia i li-sprawicdliwienia została 
mu narzucona, rząd abisyński był zdecydowa 
ny pozwolić posłowi włoskiemu i jego współ 
pracownikom na pozoshinie w  Addis-Abcbie  
Mimo wszelkich niedogodności tego położenia, 
rząd abisyński pragnął dać radzie L ig i Naro ­
dów  nowy dowód swej lojalności, szczerych za 
mic .-zei. pokojcwyeli i pojednuwczosci. To upo 
wazisienie, które spewunścią nie ma przykładu  
w dzie jach liurodu, dane zo.slain pod waru o 
kjem fc- poseł włoski nie wykorzysta ofiaro  
wanej mu wspaniałomyślnie gościnności, uży 
wając slacji radjowej, jaką rozporządza, celem 
nnrażenin rządu obisyńskiego na trudności na 
lury wewnetrznej It/pd abisyóskl musi z żalem  
stwierdzić, że dane słowo nie zostało dotrzy­
mane.

Poselstwo włoskie w  Addis-Abeble jest oś 
rod ki- ni wywiadu, intryg i spisków przeciwko  
porządkowi wewnętrznemu Abisynji. W  tych 
warunkach, gdy słuszna obrona interesów ce 
warstwa staje się trudniejsza spowodu działał 
ncści posła włoskiego rząd abisyński uważa za 
swój rfbi w iązek prosić posła włoskiego i wszy 
stkieb jego wspołpracow ni ko w o  nalycbmiasto

we opuszczenie Addis-Abcby i  tetytorjum abi 
syiiskiegc. Rząd abisyński przedsięweżmie wszcl 
kie środki potrzebne, aby wyjazd ten odbył się 
w warunkach kurtuazji, praktykowanej przez 
państwa najbardziej cywilizowane, aby opieka 
władz była zapewniona posłowi włoskiemu i je 
go personelowi i aby bezpieczeństwo archiwum  
poselstwa nie było narażone na szwank".

Wfost zdobyli Aksum
LONDYN, (Pat). Reuter donosi z Ad­

dis Abeby, żc miasto Aksum wpadło v. 
ręce Włoehów.

PABYŻ, (Pat). Specjalni korespomlen 
u  wojenni zgodnie stwierdzają, że w On. 
dzisiejszym zostało zajęto przez A) ło 
chów święte miasto abisyńskie Aksum 
Przez zajęcie na froncie północnym po­
zycji Aksum, Adua, Adigral, AA łosi zna­
leźli się na Iinji podziału wód między 
Erytreą a Abisynją centralną. Dotych­
czas wojska włoskie musiały wznosić się 
ciągle wgóeę niejednokrotnie d« 2000 iii 
Odtąd będą mogły wejść do doliny rzeki 
Taceaze, która rozciąga się na przostrzc 
ni .100 km i pozwoli armii włoskiej do­
trzeć do centrum Abisynji. Posuwanie

się wojsk włoskich po górzysym terenie 
jest niezwykle ueiążliwc. AYojska włos­
kie kontynuują swój pochód z niezwy­
kłą ostrożnosi ią i po dokładnych przy go 
towaniaeh.

PROAVlNCJA X1G.BE .AA RĘKIJ 
AAŁOŁIIÓAA’,

BZAM, (Pat). Według informacyj nie 
urzędów yeli, lecz z dobrego źródła, pro­
wincja Tigre znajduje siię w rękach AA ło 
chów Naczelnik tej prowincji Bas 
Scy u im  .Miingasza z,biegl.

Łączność między trzema kolumnami 
wbtskiemi, maszerująeemi z północy, zo­
stała Ciiłkowhie zapewniona Zaopatry­
wanie pierwszych liliij w żywność odby 
wa się normalnie.

H o ^ s l t a  t s h t s ą f t ś & E i i e
«*/JK#“© e  r  t / # i/  i / o  B E r ą g i r & i

LO NBYN , (Pat). Benter uouosi z Ad Erytrei, zajmując liii które wioski, polu 
dis Abeby o zupełnie niespodziewanym żonę między Asmarą a Aduą. Al. in Abi 
rozwoju sytuacji na froncie. Świadczą syiiezyey zająć mieli szezi golnie donio- 
t.adehodźąee tu wiadomości o tern, iż fly punkt strategiczny Adi Kair, leżący 
wojska abisyńs-kie w trzech kolumnach w odległości 65 km od Asmary i 40 km 
pod wodzą Bas Scyiima, Dcd.jasitiacza od granicy abisynskii i 
Ajehi i Bas Kassa zagrażają prawemu A\ iadomosei te, nadchodzące ze źró- 
skrzydlu wojsk włoskich na grami y Ery W  abisyńskich. nie zostały potwierdzo 
trei.

Bas Kassa na czele 40.000 zbliża się’ 
do rzeki Setit na granicy Erytrei.

PABYŻ, (Pat). Donoszą z Addis Abe­
by: w ahisyńskiem ministerstw ie wojny 
ośw iadezono oficjalnie, że wojska abi­
syńskie zdołały wtargnąć do włoskiej

Mapa działart wojennych w Abisynji

ne.
RZA M, (Pat). Dzisiejszy- komunikat 

di nosi tu. in., że próby ataku Abisyliczy 
ku w na Om Ager zostały odparte przez 
graniczne oddziały włoskich askarów. 
Om Ager znajduje się w- Łby trei włoskiej 
na prawym brzegu granicznej rzeki 
Balie Setit i przylega do granicy Sudanu 
angielsko - egipskiego.

RZYM, (Pat). „Ginrnalr d*Italia”, ko- 
mcnl.ijąe napad Ab/sy ńezykOw- na Oin 

wyraża przypuszczenie, że napasł 
nikiem były te oddziały abisyń. kie, kłó 
re niedawno zostały zbombardowane 
przi^z samoloty włoskie w Amba Birem- 
ttam.

Taktyka i stratęgja 
Wioch i AbisyDji

\ 1>DIS IB E B A , (P a t). Agencja  Reu lera  d o  
nosi: w iadom ości, pochodzące z trzech irom łów. 

północnego, wschodn iego i  [południowego, są 

bardzo mgliste. Na podstaw ie ich trudno jest w y  
robie sobie pogląd  na sytuacje ogólną.

Zajęcie miasta Aksum p-rzez W ło ch ów  nae zm 

siało dotychczas potw ierdzone. \\Tiadom o jedy  

nie, że w  kierunku m iasta podążają dw ie  ko to­
ni ny właskie. .

Oczyw ista, że  taktyka w ioska dąży nw rozsze  

rzrm a lron lu  arm ji północnej na zachód w k ie  

runku Sudaniu. W łosi pragną w  ten sposób prze 

szkodzie pow ażne j a n n ji albdsyśskiąj, Liczącej ok. 
100 lys. żołnierzy-, w dokonaniu ruchu flan k o  

"e g o .  k tory  w  razie  pow odzen ia zjnusiłil)y w o j  
ska w łosk ie do cofn ięcia się do Ery trei

I>w ie inne arm je  abisyńskie, z kllórych je d u »  

składa się z oddzia łów  kawałei ji, obliczanych  n »  
16 tysięcy, J)osuwają się w  kierunku półlnocno 
wscliodinim.

L  d rugie j strony w  kolach abisyńskich Add s
Au. raby tw ierdzą, iiż taktyka A b isyn ji połega na 

powołnein  cofan iu  sic przed w o jskam i w łosk iem i 

i n iepokojen iu  ich w o jn ą  pod jazdow ą. W o jsk a  

’ abisyńskie będą usiłow ały przedostać się na ty ły  

sil w lłosk,clij k ied y  ną to p ozw o li charakter tere  
nu, i będą d ąży ły  do .przerwania kom unikacji.

-Nad lin jam i w łoskiem i, na iron cie  północnym  

krąży ł dzisiaj rzekom o saurolnt abisyński,' k tó  
reniiii udało się pow rócić  na miejsice startu bez 
uszkodzenia.

Lotn icy włoscy w dalszym  ciągu d okon yw u ją  

lo tów  wyw iadowt-zyoli, ositrzeJfwując z knrabś 

n ów  masizy-nowy ch najjiotkane po  d rodze oddzia  
ły  abisyńskie. .

Add is Ahebie wyd iino zarządzenia na wy 

padek napadu lotniczego-. \Vła<lze m unicypalne 

rozksrznily zgasić wszystkie światła, począwszy o<f 

z.mierzcliu aż do świtu. Sam ochody będą m ogły 

ukazywać się na m ieście jedynie ze zgaszonem l 

latarn iam i. W szystk ie  okna m ają być szczelnie 
zasłonięte. Latarn ie  na ulicach będą zgaszone.

Nad  D iredaua przed ..witein unosił się sam o 
lot k tóry rzucał na m iasto .światło reflektora. Sa 

m o lo ty  w łosk ie d z is ia j rano rzucały nad I)ir. -la 
u i i lla rracem  odezw y do  ludności ,

W edlug n iepotw ierdzonych  pogłosek, W ło s i 

rzekom o ir^ywaji bom b, w ypełn ionych  gazam i 
trującem i. W ed h ig  innych, rów n ież n iepotw icr 

dzonych  pogłosek  odd zia ły  w łosk ie w O gadcn ie 
rzekom o w- kiilku m iejscach syycofały się z za ję 
tych stanowisk.

Pułkownik wioski w niewoli
DEZl BEJA AYSIión WŁOSKICH AYOJSK KOLONJAI.NYCIŁ

ŁONDAN, (Pat) Reuter donosi z 
Addis Abeby: rząd abisyński zapewnia, 
że liczni tubyley % I rytrei dezerterują z 
armji .etuskiej, przekraczają granteę i 
uciekają do Abisynji w okręgu Miikala. 
unosząc ze sobą karabiny maszynowe. 
Dcdjasmacz Ajrlu jeden z dowódców 
aói.syńskieli posuń n się naprzód wgłąb 
l&r tiei. Donoszą o tein wiadoniośti ze 
źiodi ł nieurzędowyeh.

Bas Sejuin zawiadomił telegraficznie 
że wziąj do niewoli pułkownika i 30 oLi

cerów wojsk włosku h Negus nie pozwo 
lit na przewożenie jeńców do Addis Abe- 
by, aby widok ich nie drażni! ludności.

ADDIS ABEBA, (Pat). AV rejonie Ma 
kału przęs*łp na stronę Abisynji Ad aske 
rów włoskich ze swoim dowodeą, przy­
nosząc ze sobą karabiny i karabm.y ma­
szynowi’.

Bównicż pod Agamę przeszło i*a .stro 
l ię  abisyńską 200 tubylców z wojsk wło­
skich z karabinami uiaszynowcmi.

Wciąż nowe oddziały włoskie 
płyną do Afryk*

1’od n je in y  m ap ę  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w A l i i s y u j i  Slrza!3si o/.naczajij  k ie ru n k i  nnlapom "o j i , ik  
" 'b iskic ii' . O a  I lcwcj d o  ]>ra\vcj i -o-d g ó r y  do  d o łu :  st-rzała l - a  —  k ie runek  na jeżi-oro Ts inm, 
•■Wrzała 2-a na Scnuwu (na iw schód  ad j e z i o r a  l sarniej; strza ła  Ii i 4-a —  o r g a n i z a c ja  ba/ y 
w  ok rę g u  T i g  e, istrzaly  ó i li-u —  ruch o sk tzy  d la ją c y  Adnę ,  s t r za ła  7-a  —  na l>iunakii, s t rza ła  
S-a —  n a  D ż id ż igu ,  simzała tl a —  na ł la h ra t ,  -strzały tl* i H - a  —  k J s i i r o k  na kddis Aheł ię  

,’p-łł nprzcd-nieni zn jęc iu  -oaz z ć  zj-odłauni w o d y .

\II( YBISKUP KALABUJI 
NEAPOI,, (Pal) Do Afryki wschod­

niej odpłynęły n a  pa urn u „Gange“ od­
działy artylerji. Na tym samj 111 parowcu 
udają się jako ochotnicy gubernator Bzy 
mu Bottai i senator Suardo.

BŁOGOSŁA AA 1 ŻOŁNIERZY.
Z Rcggio odpłynął th> Afryki paro­

wiec ..Atlanta” z oddziałami dywizji „Si­
ła”. Odjeżdżających błogoslav ił arcybi­
skup Kalabrjj wśród entuzjazmu tłu­
mów.



Z teatru wojny 
w Afryce

Na północnym i południowym froncie 
Włosi posuwają sią naprzód

.KURJKIP" z dn. 9 października 1935 r.

ADDIS AB KB A, (l*at). Informacje 
nadchodzą z różnych frontów, rozmai­
łem! drogami. Z frontu północnego Wui 
domości są najhardziej skąpe, gdyż linja 
telefoniczna Adua —  Makalc —  Dcssjc 
jest zerwana. Telefon na linji Addis Abi 
jby —  Itarrar —  Iłżidżigga działa bez 
przerwy.

Ataki lotników włoskich wymierzo­
ne są głownie przeciw linjom komunika 
cji telefonicznej i telegraficznej.

Na froncie północnym i południo­
wym wojska abisyliski/ zgodnie z otrzj 
manemj rozkazami cofnęły się, tracąc 
styczność z przeciwnikami. Marsz wojsk 
włoskich naprzód w prow incji '» igrę 
trwa w kierunku na zachód od rzi ki la- 
Itaze. Potwierdza się wiadomość o za­
jęciu Aksum przez wojska włoskie, \Y t 
ska włoskie znajdują sic w odległości 3 

‘ km. na południc od Adigrat.
Na froncie wschodnim w rejonie gó­

ry Mussa-Ali panuje spokój.
Na froncie południowym wojska wło­

skie idą naprzód w kierunku on bazy 
Dolo-Jał do rzeki Kanale Daęia • Ko 
ralii na północ do ,>asa .Banch.

Ado na połnoc imI la l-U a l zoslaio 
Wczoraj zajęte przez M łocliów.

OBKKNA LINJA FRONTU.
RZYM. (Pat). Pietrwszy rozdział kam 

panji w Afryce wschodniej został zamk 
ntęty- przez zajęcie wszystkich punktów, 
które stanowiły c l usiłowań w łoskich

Przed decyzją w sprawie dalszego 
posuwania się sztab włoski wyda za­
pewnie rozkaz zatrzymania się na pe­
wien czas, niezbędny dla zorganizowa­
nia zdobytego terenu i przygotowania 
nowej bazy wypadowej. Obecna linja 
frontu północnego przechodzi na zailio 
dzie między A\om i Aduą i podnosi ,ię 
na północ do Kntiseio i idzie na wschód 
aż do Ad igrał Front włoski zna idu j< 
się przed masywem, mający in kształt 
kulisty. Szczytowym punktem tigo ma­
sywu jest Amba Aughei Na tej hnji 
w zgórz organizują się siły ubisyński 
co tłumaczy, że podczas swego narszu 
VVłosi napotykali tylko mniej lub wię­
cej liczni bandy. Obecnie jest rzeczą naj 
ważniejszą naprawa systemu diog. kio- 
ry dzieli obecnie zajętą linję od granicy 
t*iy trei.

W brew niektórym informacjom za- 
granii‘ziiyin, liczba zahilycli podczas 
walk dotychczasowych nic jest zbyt wici 
ka. Samoloty użyte w akcji wojennej nie 
są ostatniego t.vpu. Ogółem w Afryce 
wschodniej znajduje sic 27 eskadr czyli 
około 300 samolotów' W  kierunku rze­
ki Taecaga, gdzie koncentrują się woj­
ska ahisyńskie, wysłano rekonesans.

W ŁOSI UMACNIAJĄ SIE 
NA ZDOBYTYCH STAN O WINKACH

RZYM, (P A T ). —- komunikat urzędowy og 
łr.-szicny dziś o  gwdz. 14 in. 30 donosi:

„Dniu 7 bm. wojsku włoskie umacniały 
swoje pozycje poza Aduą i organizowały linje 
ki niunikacy jne. Saperzy i robotnicy doprowa  
dzili drogi do takicgio stanu, iż kolumny samo  
chodowe mogą dochodzie do  samego (rontu.
I Atiiki na Oinager zostały oaparte przez od 
działy Askeró*.v z Tesseuel.

Ludność piiwrócita do norrnalnegii trybu  
życia pod symbolizującym kultur/; włoskim  
sztandarem łrójkol-orow ym.

W  operacjach ubiegłych dni w zieto setki 
jeńców' i wicie sprzętu wojennego. Straty wło  
skie są naogót nieznaczne ahisyńskie zaś wpra 
wdzie ich jeszcze nie ustalono, są bardzo du 
że. Nastrój wojsk włoskich <lusko-ialy“.

Kanał Sue/ki nie będzie zamknięty 
w żadnym wypadku

PARYŻ, (Pat). „Exccłsior“ przynosi 
pewriie informacje o wczorajszem posie­
dzeniu rady nadzorczej towarzystwa ek­
sploatującego kanał Suczki. Oddawna

Przygotowania do sankcyj
ekonomiczno-finansowych

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Specja lny korespondent 

H asam  donosi z Genewy, że p rzyb y ł tam  w ice 

dyrek tor departam entu spraw  pr.litycz-nych i 

handlow ych  Coulondre, k tó ry  rep rezen tow ać  hć 
dzie  F ran cję  w  negocjacjach  w spraw ie  zaslo 

Kowania do W iło cli art. 16 paktu. R ozm ow y na 

ten tem at rozpoczną się z chw ilą  w yznaczen ia  
przez zgronu idzcn ie ogó ln e  L ig i N a rodów  spec 

ja ln ego  'kom itetu, k tórego zadaniem  będzie 

sp recyzow an ie  środków  ekonom icznych  i tinan 

sowych, p rzew idzianych  pr.zez pakt L ig i Nairo 

dów . W iced y rek to r  Coulondre naw iąza ł już kon
takty z przedstawicielam i/ Anglji.

Ten sam korespondent tw ierd/ ', że sekre 
(airjat L ig i N arodów  d z in i d z is ie jszy  pośw ięc ił 

na przygotow an ia  do posiedzen ia  zgrom adzen ia  

L ig i N arodów , k tó re  odbędz ie  się ju tro  pop > 
tii/lnin. Korespondent ITayasa p rzew id u je , że 

dyskusja nad 'przed łożonym  zgrom adzen iu  L ig i 
N arodów  raportem  w spraw ie kon flik tu  w ioska  

—  abisyńsk iego p rzec ią gn ie  się do czwartku. 

YV| k on k lu zji zgrom adzen ie w inno w yznaczyć 
komisje; techniczną, k tóra  za jm ie  się określę-

Aloisi czyni zastrzeżenia
GENKWY, (Pat). Sdkcja lrtforinacy.j 

r.a sekrelarjatu Ligi -‘Narodów komuniku 
je, że (przewodniczący rady Ligi Naro 
dów otrzymał od bar. Aloisi‘cg0 pismo 
następującej treści:

.,\V związku z decyzją, przez którą 
rada .podczas w czorajszego posil dzenia 
nie uwzględniła mej prośby o < droczenie 
dyskjisji nad raportem komitetu (i-ciu 
spraiya wygłoszenia expose włoskiego, 
ze wrzględu na które prosiłem o odroczę 
nie stała się nieaktualna. Sposób, w jaki 
umotywowano odroczenie mej prośby, 
dowodzi, żc rada spowodu i naskutek o- 
łcoiiizności, których nic chcę poddawać

dyskusji uznała za zbyteczne wysłuchać 
najhaidziej zainteresowanej strony.

Wyrażam żal, że metoda, będąca w 
zupełnej sprzeczności z najbardziej ele 
inentarnemi zasadami wszelkiej procedu 
ry, przyjęta została przez Ligę po raz 
pierwrszy w stosunku do niego kraj-u 
Czynię wslzelkie zastrzeżenia co do póź­
niejszych tlecyzyj niego rządu w tej spra 
Wie. Mam zaszczyt prosić o podanie po 
wyższego pisma d<» "  iadomości człon 
kow rady44.

Zcchee pan przyjąć wy razy mego wy 
sokiego szacunku. (— ) ALOISI.

Min. beck w Genewie
GENEW A, (Pat). Minister Beck przy 

był dziś o godz. 13 samolotem do Ceno 
wy w towarzystwie wicedyrektora So­
kołowskiego. Na lotnisku pana ministra 
powitał stały delegat Polski przj ladze 
Narodów min. Tytus Koniarnicki.

KONFERENCJE.

GENEW A, (Pat). Minister spraw za­
granicznych Józef Bock odDył dziś roz­
mowę z ministrem spraw zagranicznych 
Szwecji Sandlcrcm i z preinjereiii I ran 
cji I ..ivalcm. Każda z, tyi h rozmów trwa 
*a przeszło godzinę.

Dziś zebranie Ligi 
Narodów

CFNFW  A, (Pat) Posiedzenie zgro 
madzenia I-igi Narodów' odbędzie się ju 
tro popołudniu pod pizewudnictwem 
Benesza.

Zgromadzenie powoia d<> życia ko­
misję koordynacyjną dla opracowania 
planu w prowadzenia w życil sankcyj.

DOKTOR

F e l i k s  P i A N A C  B U L n
STOM ATOLOG

(C horoby jum v ustnej i zębow i 
Gdańska 1, itel. 22-80.

Godz. p rzy ję ć : 10— 2 i 5— 7.

luiem i koordynacją  san kcy j ekonom  i ozu ych i 

finansowych, jak ie  m a ją  tiyć zastosowane w zg lę  

dem W 1 rch. P r z y  iwiprowadizeiniu w  życ ie  art.
6 paktu zgrom adzen ie  L ig i N a rodów  k ie ro ­

wać się będzie  w  szczególności rezo luc jam i, 

uchwaUmenii w dn. 4 pażdz 1021 r. R ezo lu c je  
te mi-ały na celu n terpretację  arl. 16, k tórego  
in tegra lne zastosowanie,. w yw o la to  ju ż w ó w ­

czas zaslrzeżemia, gd yż  artyku ł ten p rzew idu je  

sankcje wyjąUt owo surowe, jak  zerw an ie^sto  

sunków  dyp lom atycznych , zakaz prow adzen ia  

maile u i t. p. Na podstaw ie w sjiom nianycli re 

z o lw y j  in terp retacyjnych  z r. 1921 jest rzecz:, 

p raw dopodobną, że  do udziału w kom itecie łt  

chn iczn yo i będą pow o łane  fv lk o  te państwa 
k tóre  zgjoiszą gotow ość  wzięcia  udziału -w san 

kejach, Z  chwalą, k iedy  k om ite t techniczny 

ustali sw o je  p rop ozyc je  b ęd zie  rzeczą rady Li 
g i Nainodów, p ro p o zy c je  te  za lec ić  wszystkim  

członkom  L ig i N a rodów  i n o ty fik ow ać  im  datę 
rozpoczęc ia  p res ji ekonom icznej ™  stosunku do 

lenistwa, k tóro  naru szyło  pakt I.ig i.

W  zasadzie  w szystk ie  państwa w  jednako 

w ej m ie rze  pow inny w'ziąć u dzia ł w sankcjacl. 

jednakże zgrom adzen ie  z r. 1921 uznało, żc mo 
że  się oka zać  Ttzeczą n ieztiędną d la n iektórych  

państw  w ydan ie  -specjalnych zarządzeń  Doty 
ożyłoby 1o teraz Iw iszczegóteości W . R rytan ji, 

k tó re j n io ljiliza c ja  f lo t y  tym sposobem  z i  sta 
łab y  uprawniona. ;Rada L ig i Narodów  m o/e z 

d ru g ie j Rtrony u pow ażn ić  n iek tó re  państwa do 

od roczen ia  zarządzeń  pod w arunk iem  że 
w strzym an ie  się tych państw  od  *;ankcyj n ie u  

iruSzy ogó ln ego  planu sankcyj, zastosowanych 
do  W łoch .

GRECJA CHCE W ZIĄĆ l  DZIAŁ  
W  SANKCJACH

A T E N Y , (P a t). Grecki m in is ter spraw  zagra 
ifiicznycli M axim os udał isię do Genewy, cetem  

wzięcia udziału w  zgrom adzeniu L ig i Narodów , 
lak  lwi- rdzą iw kołach politycznych, Grecja jako 

członek L ig i Narodowi, w eźm ie  udzia ł w  sank 

cjach. 'Pragnie ona uzgodnić sw e stanow isko zc 

stanowiskiem  pozostałyrch .państw, należących do 

porozumienia, bałkańskiego.

Ameryka nie wywozi 
broni do WłOśh 

I Abisynii
NOW  Y JORK (Palt). Adm ira ł Ham let wydal 

rozkaz poleca jący  floc ie  współdzia łan ie z urzęd 

n ikam i celnym i pnzy w ykon yw an iu  p rzep isów  o 

zakazie w yw ozu  b ron i do  W łoch  i Abisymja

D o k t ó r  A .  L I B O

powrócił
Zawalna 22, tel. 599. Przyjm . od  12— 1 i 4 — 6

krążyły pogłoski, że zasiadający w ra­
dzie Anglicy domagać się będą zamknię 
cia kanału Nuczkieg,, dła okrętów włos 
kich. Członkowie rady towarzystwa do­
szli jednak do przekonania, że ani uk­
łady francusko egipskie z r. T85ii, ani 
też międzynarodowy układ, zawarty w 
Konstantynopolu w r. 1888 nic upoważ­
nia rady towarzy stw a do zamknięcia ka 
nału Suezkiego. Niemą również podstaw 
prawnych do zastosowania dla statków' 
włoskich podwyższonej opłaty -ia prze 
jazd. Stojąc na gruncie czysto prawnym, 
rada nadzorcza doszła do przekonania, 
iż w' żadnej formie nie może być mowy 
o zaniknięciu kanału suezkiego w jakim 
kolwiek momencie.

0dazlał francuski 
na terenie AbisynJI
DŻIBUTI, (Pat) [>o Dirodana udało 

s i ę  159 żołnierzy francuskich kiórvcb 
zadaniem jest strzeżenie linji koli jowej.

YDDIS ABEBA, (Pat). I rancuski atta 
che wojskowy wyjechał w  dniu dzisiej­
szym do Dircdaua cele mwyilania na 
miejscu zarządzeń, związanych z przy­
byciem oddziałów franeuskich dla och­
rony Hnji kolejowej.

I) FMON ST R AC.11 A NT Y W ŁOSKIE 
YV INDJACH I AUSTRALII.

BOMBAJ, (P A T ). —  Policja zabroniła od 
byciu demonstracji robotników induskich przed 

"konsulatem włoskim. Pomimo (o odbj 1 się wice. 
na .którym urfiw alnm. rezotncjc anty włoskie

M ELB O U RN E, (P A T ).  —  O d b jła  się tu v czo 
ru j dcniiM istracja untyw loska. W  m ieszka liacb 
t  b yw atc li w łoskich w yb ito  szyby

ANTYWŁOSKJE STANOWISKO
ARCYBISKI P\  CANTERBIRY.

i.O N.D YN , (r- \T) —  N' kon gres ie  kościo 
ła aingiikańskicgn v  Rnurnem outli arcybiskup 
Gantertiury w yg łos ił p rzem ów ien ie  na tem ał 
k on flik tu  w łosko  —  atbisj7isJciego, najmując, 
stao-łw isko anty w łoskie.

W  p iątek  m a odbyć się k on feren c ja  p rzeo 
s taw 'c ie li różnych  k ośc io łów  An gtji i Szkocji 
na k tó re j b ęd z ie  om aw iana sytuacja m iędzyna 
rodow a.

DE.YtABLIIE O NIEBOMBARDOW AMIJ 
ADDIS - ABEBY.

P AR YŻ , ,Pat). Uavas donosi ,z Londyirni: 

n o-lmic tego, że kilka państw- za pośredm ciw em  

swoicli posłów  w  Add is Abebie zw róciło  się z. 

p ropozycją  aJiy prosić  W ło ch y  o  unikainie bom  

tiardowaniu Addiis Aboiiy i  I )e r i i)ana, koła łon 

dyństkie uważają, że takie dem raohe winno być 

/robione wspóln ie przez przedstaw ić, państw za 

interesowanych W  Addis Abeb ie znajdu je się 

6000 cudzoziem ców  a w  Deri-Dama przeszło 200. 

Eden jiorozuim iewał siię już w  tej v  spraw,c z 

kilku członkam i rad\ L ig i N arodyw .

G;ełda warszawska
.YA R S ZYW A , (P A T ).  B erlin  213.70 —

214 70 —  212.70; Lon dyn  26.05 —  26 18 —  25,92; 
N ow y Jork  5,31 <5/8 —  5,34 5/8 —  5,28 »/'8 No 
ws Jork  kalio! 5.31 3/4 —  5.34 3/4 -  5.28 3/4; 
P a ryż  35.01 1/2 —  35.tO —  34 93; S zw ajcarja  
172.95 —  173 38 —  172.52; W łoch y  43.28 —
43.40 —  43,16.
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Przeciw nadziei!
( W  X s-srtj r o c z n i c ę  9  p o ż f lz ie r i ł f l r i r  f 9 2 0  r j

Łatwo możnaby pisać...
Ł a tw o  m o żn a b y  w ydobyć  z pod s ta ­

rej m a ły  n itp ow ro tn ych  piętnastu at 
p e w n e  pocn m u rn e  je s ien n e  popo łudn ie ,  
k iedy  ulice W ilna  wypełn iły  się t łum ną 
tęsknotą i t łu m em  w ileń sk ie go  ludu, a 
ocz/  w ypatryw a ły  tęskn ie  i n iespoko jn ie .. .

W  strofach dźwięczących jak stal i 
peinych dzie jowego  paiosu łatwo byłoby 
znów przeżyć m om enty wzruszenia kie­
dy to tętent m ałego  podjazdu strzel 
cuw konnych wjeżdżających w uliczki 
Wilna wywołał g łośne echa na całą Pol­
skę, na całą Europę, a serca Wilnian 
wypełniło uniesienie i radość...

Larwo byłoby pisać jak rozbrzmie­
wało radością polsnie Wilno, wyległe 
na spotkanie wkraczających oddziałów... 
Jak na płynącą między szczelnie wy- 
pełnionemi chodnikami szarą falę nę­
dznie ubraneqo polsk.ego wojska sypały 
się pęKi białych chryzantem...-

J ak  m ięd zy  za tkn ię tem i u wylotu  
K arab inów  kw ia tam i po łysk iwała  stal, 
jaśn ia ły  twarze radością , p rom ien ia ły  
oczy... D zw on iły  o  b iuk  kopyta szw a­
d ronów  Konnych strzelców, łopo ta ły  u 
lanc  k o lo row e  chorąg iew k i,  łopo ta ły  ser­
ca  m ieszk ań ców  radością... Jak  wśród 
n iem ilknących  okrzyków , szły szereg i aż 
d o  w ieczora , szare od  kurzu i z m ęc ze ­
nia, a le  radosne  i ukw iecone... H ucza ło  
W i ln o  n iem ilkn ącem  se rdeczn em  gau -  
a iu m , p łonęła  uroczysta i lum inacja , to- 
n ę io  m .asto  w e  f|agach, a przez brzegi

serc ludzkich przelewała się rzewność 
i wzruszenie...

Płynęły powtarzane słowa o d e z w y : 
„Obywatele ! Wzruszenie ogarnia wszyst­
kich. Radość zalewa serca"... Skończyła 
się muista niedola... Zapaliło się nad 
niem światło W o ln o ś c i* . .

Jakże łatwoby można odtworzyć wizję 
gdy umęczone wieloletnią obcą prze­
mocą miasto w ia ło  wybuchem entuz­
jazmu szare zm ordowane szeregi Litew- 
sko-białoruskiej dywizji...

Łatwo byłoby uskrzydlić się rycerską 
dumą łatwo byłoby z piersi wezbranych 
uniesieniem rzucać okrzyki triumfu, 
zwycięstwa...

Triumfu i zwycięstwa... Nad kim?..’

,;.Od rana huczały gdzieś zdała ar­
maty.

Od rana wiedziano, że przyjdą, oni—  
„Dzieci w ileńskie*., „zbuntowana grupa 
operacyjna gen. Że ligowskiego, która 
oderwała się od 3-ej armji i ruszyła na 
W ilno* ,  jak głosiły oficjalne komunika­
ty z frontu.

Widziano, jak odchodzili Litwini. Po­
zwolono im zorganizować planową ew a­
kuację, spokojnie wyruszyć z miasta, 
bez pośpiechu, bez obawy Ujrzenia tuż 
za sobą pędzących ułanów. Pułk. Re- 
boul z misii francuskie!, znajdującej się 
w Wi!nie oznajmił dowództwu polskie­
mu, że wcześniej jak o 3-ej Litwini nie 
zdążą... Do tej pory zbuntowane od ­
działy temperowały swą meoerpliwośc.

tta za jęc iu  M. nszałek Piłsudski w ita się z gen. Że ligow sk im  przed defilad :) w W iln ie  na p la ­
cu ł.ukiiskiim w  du 21. IV . 19,13 r.

Opuszczali Litwini miasto bez walki, 
z decyzją oddania go  bez przelewu 
krwi... Odeszli niezałowani, tak jak przy­
szli niewitani...

W tern jest ich dramat... Chcemy go  
uszanować

I d la te go  n ie ch cem y  łatwych op i­
sów , m e  ch cem y  ok ryw ać  się p łaszczem  
rycerskiej dum y, nie wyDłvną z naszych 
piersi chełp liw e okrzyki tr ium fu  i zw y ­
cięstwa...

Triumfu i zwycięstwa... Nad kim? 
Tout comprendre c*est tout par- 

donner Zrozumieć -:o jest wszystko 
wybaczyć. My rozumiemy wiele.

Naszą  radość piętnastej rocznicy m ą ­
ci w łaśn ie  św iadom ość ,  ż e  dotychczas 
m e  zna leź l iśm y zrozum ien ia  z tam te j 
strony. D la teąo  i dziś n ie ch cem y  w y ­
łącznie w sw o jem  sobKostw ie  o tu lać się 
p łaszczem  rycerskiej dum y, a żeb y  nie 
pom yś lano , że  jesr podszyty  tanią ch e łp ­
liwością. Miast okrzyku radości i zas łu­
ż o n e g o  triumfu,, z g łęb i piersi naszych 
w o ła m y :  Litwini, c h c tm y  być zrozum ian i.  
. . .  „Obiema państwu, Koronie Polskiej 
i Wielkiemu Księstwu litewskiemu, dajemy, 
odkazujemy i zostaw ujemy miłość, /gode, 
jedność, którą przodkowie nasi po racinie 
unją zwali . . .  A który z tych dwi ch narc 
dów naród tę unję, od nas wdzięcznie przy- 
jęwrszy, mocno trzymać będzie, t.mu błogo­
sławieństwo dajemy . . Racz Panie Boże, . . . 
obol ten ,ud,_ v  jedność spojony w nieziny,- 
ślanej miłości wiecznie zachować . . “

Srown zapom niane A le  jeśli u kogo  
żyły wciąż, to chyba w tern seicu, które 
dzisiaj cicho w tem mieście spoczywa. 
Ten właśnie Człowiek podlał ideologiczny 
testament historji. Spadek duchów, u- 
noszących się nad tem miastem, brzemię 
przeszłości przejęta na siebie tylko strona 
polsna i tylko strona poisna, jak dotych­
czas, poaięła się prob realizacji history­
cznego testamentu. Współczesność szyb­
ko przerzucała nowe karty dziejowe na 
których ideologja przekazanych wzorów 
historycznych próbowała wznowić to, co 
zdawało się rwać, próbowała utrwalić 
dawne hasła w nowych stosunkach.

N iem a l  p ięć  w ieków w s p ó ln e g o  
współżycia  bez w zg lędu  na to, czy było 
o n o  jed n a k ie  i zaw sze szczęśliwe dla 
o b o jg a  narodów  zostawi<o ślad i w p ły ­
nęło  na skrysta lizowanie się po lityczne 
koncepcji .

Historyczny związek państwowy, który 
zapłodnił i współczesną myśl polityczną 
polską, jak się okazało, dla tamtej strony 
stał się tylko martwym obiektem  badań 
bez uczuciowego podkładu, bez cienia 
sentymentu. Brak tych emocjonalnych 
pierwiastków sprawi, że idea która wy­
rosła na podłożu uczucia i na niem 
była oparta zarowno w przeszłość jak 
i dzisiaj —  nie mogła się ostać trzeź­
wemu rachunkowi racyj nacjonalistycz­
nych. Dlatego jej tam nie rozumiano, 
d la tego zapewne truono było zrozumieć 
nas.

Do tych racyj czysto narodowych 
dołączyły s.ę jeszcze i motywy z dzie­
dziny soc alno ekonomicznej

M im o widocznych oznak że na p r i !-

NAJWIĘKSZY
ATUT WORZE

życiowej —to przypadek 
w posiać, szczęśliwego 
losu loteryjnego W  ied- 
ne| chwili zm ienia on 
ciężk e życie na dobro­
byt. Bardzo niewielk:r-> 
ryzyk cm m ożna zc.„- 
być Fortunę.

Szczę iliw e  !osy do 1-ej 
klasy 34-ej Lot. Państw 
której c>qgnienie rozpo­
czyna się 18 paidzier- 
rika r. b. sq do nabycia 

w kolekturze

A.UIOLftóSK(i
W I L N O  

Wielka Nr. 6 
Zam ów ien ia  zam iejscowe 
z c ł a t w . a m y  ó d w r o t m e .  
Konto P. K O. 145.4ĆTT

tycznej widowni i w Polsce już doszły 
do  głosu elem enty z któremi porozumie­
nie ludowego  społeczeństwa Litwy w 
kwestjach socjalno-agrarnycn nie nastrę­
cza,oby większych trudności, nie sprzy­
jałyby warunki realizacji wielkicn za­
mierzeń.

Z tych m.edzy innemi względów, po­
lityczny testament ostatniego z Jagie llo­
nów uskutecznić się nie dał.

Z tamtej strony został odrzucony.
Można zrozumieć współczesne pań­

stwo i. ewskie, jeśli chce ono  zostać pań­
stwem wyłącznie narodowem Trudniej 
jest pojąć n iekonsekwencje tego  stano­
wiska.

Istnieją bowiem tak.e zjawiska, w któ­
rych prawa nieodłącznie wiążą się z 
obowiązkami. Z tego gatunku jest w ie l­
ka idea Jagiellońska, z tego  gatunku 
jest polityczny testament ostatniego Ja­
giellona. Jeśii się dla jakichkolwiek in­
nych przesłanek przekreśla , i odrzuca 
ten h storyczny testament, to czyż tem 
sam em  nie pomniejsza sie argumentu 
historycznego prawa do W ilna?

Wilno było stolice nie tylko Litwy 
właściwej i dz is 'e jsz fgo  województwa 
W i l e ńs ki e go ,  Wilno było stolicą Wielkie­
go  Ks’ęstwa Litewskiego. Moramo —  
hisioiyczne prawa do Wilna s p ł y w a j ą  
n a  tych, którzy b iorą na siebie i o d o -  

wiązki wypływające z w e lk ie j  ciągłości 
historycznej.

Na z.emiach b. W ie lk iego  Księstwa 
1 tewskiego współżyły ze sooą liczne lu­
dy. Każdy z nich powołując się na

(D ok oń czen ie  art. na s ir. 4 ).

Eugenjusz Gulczyński. 4

Wielkie Iowy
Ostatnio doszły oiais wieści o wal 

tacn wojsk angielskich z powstańcami 
v Indjacli A kto widział piękny film  
b< njgalr-4, wyświetlany taik nr dawno w 
cdi u ni 7 ,jiln wileńskich, ten łatwo So 
m tijprzyiojuni, jak niespokojnie i pełne 
m bezpieozeństw jest życie oficera an 
polskiego w garnizonach indyjskich.

Zaiwszfi w niepewności, zawsze w 
) Ogniowi u! Ale zdarzają się [eż chwile 
cytchnićnia i rozrywki. N.ajulubieńiszą 

nich są łowy; czy to emocjonujące po- 
owanie na dziiKi z grzbietu końskiego, 
ak to podziw i fili i my w „Beugal?-, czy 
eż łowy na wi«Aką skale na głównego 
•raipieżnika dżungli —  tygrysa.

Wszyscv prawie oficerowie i urzęd- 
‘■iey brytyjscy isą członkami słynnego 
owarzystwa Myśliwskiego Indy j Środ­
owych, hih innych towarzystw ło wi ec- 
i<?Li, i wpłacają roczne składk ogrom­
ie  wysokie, nie licząc w ielkich kosz­
ów’ ponoszonych w każdej wyprawie.

Ho Anglik polu!je —  zwłaszcza na ty

gryisu — z prawdziwą pasją i wszędzie 
— nawet w najdzikszych częściach 
W schodu i Indyj1, np. w Te rai, które u 
stój) Himallajów rozpościera swe dżun­
gle, gdzie czyha febra i inne niebezpie­
czeństwa. Nieustraszeni amatorzy polo 
Wanią nie wahają się jedhaik obozować 
lam przez czas. dłuższy w  nadziei zdoby­
cia do swych trofeów  wspaniałych cent 
kowanyeh panter, niemniejszych od 
afrykańskich lampartów, lub też ba jęcz 
nych okazów- tygryisich, których sierść 
jest gęstsz-a i wzrost okazalszy od tygry 
sów- pochodzących z Indyj Południo­
wych.

AK wielkie 'polowania, niezmiernie 
kosztowne ze względu na (pokaźną ilość 
słoni i uczestników, zwłaszcza nagania 
a/y, napotykają nieraz na inną jeszcze 
trudność. Tak np. w  Assannic krajowcy 
Kassiasi z trudem dają sie nalkłona do 
zdradzenia europejczykowi miejsca po­
bytu srogiego drapieżnika. Niektóre ka 
■sty nawet nie przyczynią się za nie w t 

święcie do śmierci tygrysa, który jest 
dla nich czemś w  rodzaju półboga. W 
Indochinach, w  Melanezji inne skrupu

ły zatrzymują tubylców’ . Jedni wierzą, 
że w ciele tygrysa zamieszkuje dusza ich 
przodków, inni znów ,,-id/ą w .Juanie’1, 
czyli panu i władcy dżungli jakąś tajeni 
ną potęgę, z którą niebezpiecznie i bluź- 
nierezo jest walczyć. A wszyscy uznają 
w’ nim prawdziwego demona nocy. Bo 
nigdy nie w idziano jeszcze tygrysa po­
lującego we dnie.

W ielkie łowTy tna tygrysa, jakie w y ­
dają dla swych gości książęta hinduscy 
lub też potężne i bogate towarzystwa 
myśliwskie, są w idowiskiem pełnem 
przepychu. Panie biorą w nich udział 
bardzo chętnie.

Jest to 'wspaniała uroczystość, aran­
żowana niczem balet j nie ma nic wsj)ól 
nego z polowaniem hinduskiego strzelca 
czyli „szikari’1, który z narażeniem ży­
cia zasadza się co nocy sam jeden na 
tygrysa, gdy ten przychodzi do wodopo 
ju. Wszakże szikari jest w każdych wie1 
kich łowach niezbędną .sprężyną. On to 
dowodzi całą armją naganiaczy, on o t­
wiera lub zamyka ściśnięty krąg słoni, 
w środku którego ma się znaleźć tygrys.

Zresztą powodzenie łowów nie zale­

ży jedynie od szikarich. ade również od 
słoni i ich ko maików, czyli tych c0 nie 
mi kierują. A wybór tak jednych jak dni 
gkh nie naileży pozostawić przypadko­
wi. Dobry „niahu“ czy komak nie zda­
rza się zbyt często, a jeśli i się trafi przy­
padkiem uczciwy —  to jest już skaibem 
i nadzwyczajnością. Kieruje On słoniem 
zapomocą laski zakrzywianej, zwanej 
ankusem. Na dany znak słom cofa sie 
lub postępuje naprzód. Do obowiązków 
kornaka należy rówmież karmienie sło­
nia, co uskutecznił z pomocą całej swej 
rodziny, k tornat mu stale i wszędzie tow’a 
izyszy.

Jakże mu przeszkodzić, by nie ścią 
gał d )a siebie i familijjki porządne, czyś 
u  pożywienia swego grubego pupila? 
Dwadzieścia pięć funtów mąki, fum  ma­
sła i pół i unia soli składają się na dwa 
placki które pochłar ia każdego dnia 
wTszelk; szanujący się słoń. To stanów7, 
podstawię. Do podstaw f  tej dorzuca się 
kilka w iązek gałęzi figowca, nie licząc 
trzciny cukrowej. T a ostatnia jest spe­
cjalnie ulubioną łakotką słonia. Zaleca 
się poczęstować go zawsze porcją tego



.,KL'RJLK“ z tln. 9 października 1935 r.

Przeciw nadziei!
(Dokoiiczenie ort. ze str. 3). 

tradycję przeszłości ma pewną cząstkę 
praw do  tego  miasta, będącego  ongiś 
dla nich wszystkich wspólną stolicą pań­
stwa, w którem współżyły obok  siebie 
t ze sobą, ktorego polityczną, go sp o ­
darczą i społeczną, strukturę kształowały.

Czy taka geneza  polskiego prawa 
moralno-historycznego do  tego  miasta 
jest niesprawiedliwa?

Jest obecn ie zdobyczą historyczną 
fakt, że Człowiek, którego dziś już nie­
m a  wśród nas. a który podniósł inicjatywę 
rozwiązania sprawy stosunków poisko- 
litewskich, Człowiek, który duchem swym, 
wielkością myśli najbliżej wznosił sie do 
wyżyn idei jagie llońskie j, na'bliższym 
jej był swą organizacją duchową i u- 
mysłową ze wszystkich Po lak-w  ostat­
n iego  stulecia, —  PJsudski —  inicjując 
wielką sprawę — .niewątpliwie nietylko 
załatwienie sprawy wileńskiej miał na 

•myśli.
W  roku 1920 odbył sie ostatni d o ­

tychczas akt wyrosły z tego  sam ego 
gruntu, na którym zrodziła się CJnja w 
Lublinie: gruntu uczucia. Na zegarze 
dz ie jowym  wskazującym rozwój stosun­
ków  polsko-litewskich wskazówka za­
trzymała się o  godzin ie 15-ej dma 9 
października 1920 r. Od tej chwili m i­
nęło  lat piętnaście i przez 'at piętnaście 
czas nie posunął sprawy ani na krok.

Wielka idea okazała się zbyt wiel­
kim ciężarem dla współczesnego poko­
lenia. Miała być wspaniałą nowoczesną 

'konstrukcją polityczno-państwową, w y ­
pełnioną światłem prawdy, ciepłem bra­
terstwa, uczuciem wzajemnej miłości. 
Na  to jednak trzeba ludzi o wielkich 
lotach i orłem spojrzeniu.

Tymczasem wybujałe nacjonalizmy 
z konieczn aści zmuszają do  lotow nis­
kich, do trzymania się materjalistycznej 
rzeczywistości, a zasklepienie się we 
. w*asnych ciasnych eqoizmach ogranicza 
p o le  widzenia.

Dziś już n iema Człowieka, który fak- 
vem swego  istnienia i udziału w życiu 
oolitycznem dawał nadzieję rozplątania 

.dramatycznie zaciągniętych węzłów 
Rozwiązanie problematu wezmą w swe 
ręce  zapewne ludzie inni.

Wszedzie tam, gdzie się kończy tery- 
torjum Rzeczypospolirej i zaczyna Obcość 
duchowa murowane słupy lub wbite 
,w ziemię graniaste pale znaczą państwo^ 
we granice. Tylko tu, na tym małym 
a  bliskim odcinku o  parę dziesiątków 
.kilometrów oo  Wilna stoją wetknięte 
n iedba !e śmieszne wiechy, —  kije z osa- 
dzonem i na nich wiechciami słomy. Od 
lat 15 byle wiatr je  wywraca, człowiek 
podnosi. Dla tamtej strony symbolizują 
prowizorjum, nadzieję zrmany

Każda gran ica  —  dzieli. Tu n iem a 
gran icy ,  takiej jak w  innych częściach 
Po lsK i.  I, kto wie, m o ż e  w  mistycznycn 
r r ieod gad n ion ych  wyrokach  dz ie jów , cią­
żących nad losam i narodów , te śm ieszne , 
n ie trw a łe ,  p oda tn e  na by le  wiatru p o d ­
m u c h y  w iechy, p rzyp om ina jąc  niezałat- 
w io n ą  sprawę, przyczynią się wreszcie, 
Że nad n iem i łatw ie j niż g d z iek o lw iek  
rndz ie j  nad m u row a n em i s łupam i gra- 
n ic zn em i złączą się w  bratersk im  uścisku 
d ło n ie  l i tew sk iego  i p o lsk ie go  narodu, 
s • Euęjenjusz Gulczyński.

I M / i  SL T A  t O i T ł  ;
I A V ALE TTA .

Stolica Malty L a  Yaletta zawsze była silna 
warewnia. zaś obecnie —  w związku z ęr.Tnno 
tami i piorunami ina horyzoncie adrisyńskim 
—  nabrała jeszcze obi-onniejszcgo charakteru, 
ł ł ja b i l  nic śpi. lilia wie co może strzelić W io  
chom do głowy, podnieconej zapachem pro  
ehu pou Aduą? Przezorni Anglicy praygoto 
wali się więc n a  wszystkie niespodzianki od 
strony morza i powietrza. /  lądu bowiem  
nic im na wyspie nic grozi. Chyba tylko bunt 
miejscowej włoskiej lun prawie włoskiej lud 
ności. L a  Yaletta ze swemi krętemi i wąskie 
mi uliczkami i binlemi domkamii, osadzona wy 
tyiko na skalach gra dziś niemal rolę Gihral 
tara.

W  B E ZP IE C ZN E J  ZATOCE.
W  obszernym porcie La  \aletla  do które 

go prowadzi od strony morza wąska cieśnina 
stoją w szyku okręty bojowe: potężne krążow­
niki, zwrotne kanoiiicrki, długie w dzie podwo  
ihie. Cała groźna feskadra angielska. Gpoźne 
memento pod adresem tych, którzyby zapoin 
nieli o nienaruszalności interesów imperjum  
brytyjskiego. Oodzicr.nic grzmią pod Maltą  
działa okrętowe, w praw iając się do ostrzeliwa 
nia ęwenliiainego wroga. Codziennie okręty wo 
jenne opuszczają kolejno bezpieczną przystań 
w L a  Yalettai. by odbyć próbny raid f prólmc 
strzelanie do drewnianych —  narazić! —  stwo 
rzonyrh ad lioc celów. Codziennie też m ałe 
transportowce holują do L a  Valetta podziurawio  
nc i potrzaskane rusztowania, które służyły 
za cel angielskim okrętom Celność strzałów  
nrtyh rysiów angielskich nie ulega najminicj. 
szej wątpliwości. Celność tradycyjna, o  której 
przek i.nał się ongiś pod niedaleko od Malty 
położonym Ahukirent Napoleo-n. a znacznie 
później doświadczyli Jej na własnej skórze 
Niemcy pod Falklandami.

K O N IE C ZN A  OSTROŻNOŚĆ.

/ Zaw ijanie okręlćw  .cyw ilnych ' do L a  VTa 
łetła nic zostało jeszcze przez gubernatora 
Śfaity zakazane. W  zwiahku z  tern ruch stal 
ków jest prawie normalny W jazd  ich do za 
toki odbywa się jednak zie specjalna-mi ostroż 
ilościami. Poza ścisłą kontrolą personaljów pod 
różnych i ewentualnych transportów statkowi 
towarzyszy przez cały czas w jazdu przez wą  
ską cieśninę samolot wojskowy. Anglicy oba 
wlają się niespodzianek w  postaci umyślnego 
zatopienia okTjętu w  wąskiem przejściu. Hi­
storia konfliktów zbrojnych zna takie wypad  
ki. W  czasie wojny rosyjsko —  japońskiej

stiatki japońskie zatopione- przez Japończy­
ków u wejścia tka portu Artura uniemożliwi 
ty okrętom rosyjskim działanie \\ czasie w o ) 
ny światowej łódź podwodna francuska zata 
rasowala w  analogiczny sposób wyjście z por 
tu trjesiańskiego, zamykając okręty austrackie 
w pułapce. Jeżeli chodzi o  L a  Valettę histor 
ja mogłaby się powtórzyć gdyż mógłby się 
zawsze znaieżć jakiś patrjo la wioski z grup 
ką towarzyszy i zatopić stary, wyranżerowa- 
ny statek w cieśninie L a  Yaletta, unieruciio 
miając na długi czas eskadrę angielską w  za 
t( ee. Należy przeto uważać, oo też Anglicy uczy 
nią, kontrolując pitnie każdy wjeżdżający do 
L a  Yaletta okręt L a  Valelta czuwa, by nil 
stać się pułapką dla angielskich okrętów.

A NG IE LSK A  FLEG M A.
Malta czuwa. Skalista warownia morska 

pomiędzy Syeylją a A fryką tkwi jak  cierii na 
gładkiej morskiej ekspansji w  kierunku Czar 
uego Lądu. Angielskie okręty 1 angielskie sa ­
moloty, angielska załoga 1 angiekskie zapasy 
potęgują przyrodzoną obronność Maliy do 
granic najwyższych. Godzienoje ćwiczenia bojo  
We flinty brytyjskiej i codzienne niemal a lar­
my przeciwlotnicze 1 przeciwgazowe brytyj­
skich władz administracyjnych ostrzegają VVfo 
chów przed jakim ś nierozważnym krokiem, 
mogącym rozdrażnić Iwa brytyjskiego. T o  wszy 
stko, o l » k  poczui ia że za Maltą stoi cały potęż 
ny .Jiintcrlaiid" wielkohrytyjski powoduje ab­
solutny spokój i pewność siebie tkwiącej na 
skałach maltańskich garskl Anglików. Trzeba  
widzieć z jaką flegmą spoglądają co wieczór 
angielscy marynarze ma błyskające wdali świa 
telka ćwiczących sic na pełnem morzu włoskich 
łodzi pndwodnych. W łosi, włoskie okręty —  to 
dla tych maltańskich w ilków morskich „quan. 
Lite ncgligeablc'4. Gazie bo się W łochom  rów ­
nać z angielską potęgą! W łoskie łodzie pod  
wodne? Ano, niech sobie ćwiczą. Nas, Anfili 
ków, to nie wzruszy Tkw im y tu i tkwić będzie 
my. Jesteśmy wielcy, Jesteśmy silni, ltule B ri. 
tannia!

N ikt i nic nic zakłóci flegmy angielskiego 
marynarza w  La  Valclte. Oto na brzegu klóei 
się grupa zapalczywych włoskich tubylców. Pa  
dają ostre słowa, bly.skaja białe zęby i czarne 
oczy. Ktoś sięga po nóż do  kieszeni. W rzask  
się wzmaga. Angielski bosman, nie wyjm ując  
e ust fa jk i podnosi rękę. Wszystko raptem cieh 
nie. Maltańczycy chyłkiem, by ,nie rozgniewać 
marynarza się ro-chodzą. Flegmatyczny Anglik 
Rcstaje sam ze swemi myślani1, swą fajką i swem  
[V  czuciem wielkiej realnej, w ładczej siły. Ten

W Abtsynji
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D efilada  o d d z ia łó w  w o jskow ych  etjopsk ich  p rzó d  palłacom negusa w  Addis Afrebie w  dniu
ogłoszen ia m ob ilizac ji.

Anglik —  to symbol całego impe*-jun w kłó  
rem słońce nie zacnodzL

TH Zt F ILAR Y .

Gibraltar —  Malta —  Cypr. Trzy filary Aa 
gljl na morzu Sródziemnem. Trzy słupy wbite 
przed wiekami i mocne jak  slupy Herkulesa 
Krsnifc zaebi>dni, środek i kra-iiec wschodni. 
Wszystko zesłało obsadzone tak, że żaoen z la  
flów romańskich nie - śmieli się iwierdzić be* 
apelacyjnie o Morzu Sródziemnem- M are No  
strum. Jeżeli „nostrum“ to tylko dla Anglików  
Dzięki Cyprowi, G ibra.łarow i i Malcie

N E W .

Ma marginesie

I tak źie i tak nif dobrze
K ażdy iz nas pamięta, jak  to  za dni wczes 

nej m łodości b yw a ło  n ieraz p rzyk ro  i smutno.

P o  o trzym an iu  w  skórę Inzeba b y ło  jesz 
czc w ysłuch iw ać d łu g ie j Jitanji sw o ich  wad. 

ty ra d ę  k oń czy ł n ieodm ienn ie  zw ro t: „s ta r­
czysz za  sześo ioro  dzieci*1.

D ziś ju ż  g ponspi k tyw y  Jat i w o gó le  w ie  

my, że w ych ow an ie  d ziecka n ie n a leży  do za 

dań łatiwych. Że m ałem u szpuntow i n ie  m oź 
na nastarozyć >bui!ów że  ubranie n a  n im  się 

pali d jest p o  tygodn iu  do n iczego  —  to  jrs z  

•cze głupstwo. N a jw ażn ie jsza  sztuka polega na 
uchwyceniu  cugli p edagog iczn ych  i u m ie ję t 

ności rozgran iczen ia  r z e c zy  d ozw o lon ych  od  
zakazanych.

T o  ju ż w ym aga w ie le  subtelności, sipoko 

ju ii s iln e j w o li. „Recepty*' p om aga jące  rw jed 
nym  w ypadku  szkodzą w  innych.

Pew nem u  13-Ietmemu m iodteieńcow i Jctó 

rv  rw a ł s ię  dio rozkoszy  n ik o tyn y *  zaap liko  
wa.no k ilka... 7x1 p iorosów  i cygaro . Sroga 

reakcja  o rgan izm u  poskutkow ała —  ch łop iec  
„ ju ż “  niie pa li. O czyw iśc ie  m og łoby  bvć i ina 

cze j. S p ry tn ie jszy  schow a łby pół p orc ji na po 

tem i —  sens m ora liza torsk i doszed łby „ z  dy 
(nem**.

R odzice  i w ych ow a w cy  gubią się w  lała 
ryn tach  pedagoe ik i. G rym as dziecka jest ber 
gran iczny  i n ieok iełzany. A  że „dobrzy** ro ­

d zice  ch c ie lib y  swoim  la toroślom  nieba p rzy  
chylić, w ięc  w iod ą  je  na ,.ptas;e mleko** do k *  
w iarń , na „s zyb k i z « l n a “  do k n a j j , a „gw in r  
lik i z nieba** pokazu ją  w  kinie.

K ilku letn i fcąk, izam roczony c iem n ościa . 

m,ii p oczą tk ow o  d łubie w  nosie. A le  akc ja  fil 
mu ,w szponach  nam iętności'* n iebardzo  g i  

za jm u je  (m arra p ożera  w zrok iem  „gw ia zd o - 

ra“ ) —  w ię c  za czyn a  sie n iepoko ić  i naraz 

wypełn ia  salę ptaczem

W  n a jb a rd zie j sensacyjnym  m om encie od  
prow adzana pom mjlreim  widawtni mama m « 

6i wy jść iz jedynakiem .

A chciała mu zrob ić  p rzy jem ność.

Trudno, rz ec z  jasna, w ym agać, b y  k ina  

i inne loka le  ro zryw k ow e  zw raca ły  uw agę n* 
n iestosowność w prowadzan ia dziecka  w  ta k i*  

środowiska.
M oże zresztą należy się c ieszyć  z  te j ,.nie 

stosowmości**?

„Miłość** do srebrn ego  ekranu i kawonr 
nianych s jest jest s iln a . dzie< ko  p ozostaw i*  

no sam o lub pod „opieką**, a le  n iew łaśc iw ą 
—  jak że  często  d a je  o  sob ie  jeszcze

•smutniej — . w  rubryce nioszazęSliiws-ch w y 

padków .

S łow em  1 tak €le 1 tak niedoorze.

arnik.

sm akołyku  d o  dobrze udanem  po low a- 
«i'u . Bo isloó m a doskonalą pam ięć i n a ­
dzieja tej uczty będzie go  utrzym yw ała  
w spokojnej pozycji na p lacu, ibez wzglę  
du na niem iłe mu w idoki.

A isam widok tygrysa i jego specyfi­
czny odór -—- to wielka „próba nerwów" 
dla najwytrawniejszych sloui. Tresowa 
,tije ich w  tym kierunku wymaga mnó- 
Ntwa zachodu, czaisu i pieniędzy i jest ro 
winie staranne jak ułożenie psa niyśJiw 
skiego. Muszśf same odkrywać ziwierzy- 
•tę. mmieć „w ystaw iać" jelenie i dziki, 
muszą tropić po śladach tygrysa,

Słonie nie są bynajmniej tak odważ­
ne, jakby się należało spodziewać po 
jćli sile i wielkości. Zresztą t0 wszystko 
uależy od indywidualności Bywa, iż niło 
de samice stawiają czoło tygrysowi z 
■Hujzinimiejiszą krwią, podczas gdj gigan 
tyczne samce u ci tkają liezw.slydnic na 
sam widok drapieżnika, specjaliści od 
W ie lk ich  łowrów twierdzą, że coraz trud- 
a ic j jesit znaleźć prawdziw ie dobre sło­
nie.

MyŚIiiwy siedzący w  swojein „hudah 
oukrylj ni pallankinie, umocowa

nym na grzbiecie słonia, jest całkiem 
bezpieczny. A le czasem 'zdarza się o k a  

zja do roźkos/nego dreszczyku emocji, 
gdy tygrys wdrapie się, zahaczając paziu 
rami, -aż na sani łelb słonia, lub nawet na 
jego grzlćet, pomimo kul dużego ka li­
bru i ciosów zakrzywionego ankutsa, któ 
rym Ikornak posługuje się w poir/obi 
jako dzidą.

Prawdzłwcm nieliczpicczeóstweni dla 
myśliwego jest zranić lub zabić słonia 
kulą przeznaczoną dla tygrysa, tak jak 
się to zdarzyło Zemindarowi Ram Zal, 
którego wypadek pozostał stawnym w 
kronikach sportowych liulyj.

W  wdcllkicb Iowach, gdzie ,się zbiera 
sio albo i wuęcej słoni, wiszystkie dzikie 
zwierzęta są naganiane przez zacieśnia­
jący się powoili krąfg naganiaczy, w yćw i­
czonych jak sprawna arinja. Nagonka 
rozpoczyna się przed świtem, myszka 
jąc po zaroślacli, otaczających wieLki 
odkryty teren właściwego polowania.

Mieszkańcy dżungli, przełażeni hała­
sem wrzasków i tamllamów. wyskakują 
z ukrycia i pędzą w  kierunku miejsca za 
jętego przez kolumny słoni. Każdy ro­

dzaj zwierzyny ucieka w  inny- sposób. 
Tygrysy oślepione blaskiem słońca, czul 
gają się nislco pomiędzy wyisokiemi tra­
wami. D7'ki,, jelenio, drobna zwierzyna 
rzucają się do ucieczki szalonym pędem. 
Pantery, przytulone do ziemi od'czasu do 
czaisu wznoszą się długiemi susami, by 
znów znJknąć w trawie. Gdy m inie ich 
pierwsze przerażenie, chcą poprosili 
przeskoczyć żywą zaporę strzelców i 
trzeba je  strzelać, jeśli tak rzec można 
„w  Jocie".

Jeśli wypadkiem znajdzie się w krę­
gu nosorożec, polowanie nabiera cha­
rakteru jaszcze bardziej elkscytującego 
bo ta cięlżlka besfja nie ustępuje nikomu 
w sile, zręczności i odwadze. Sion nie lu 
bi nosorożca, który zapomocą swego 
okrutnego rokn w szybkiem tempie mo­
że wypatroszyć grubasa, rozpruwając 
mu brzuch. K ły i trąba słonia małn zna­
czą wobec takiego przeciwnika.

Tygrys robi się coraz rzads/cm na 
polnidlniu Indyj, W Bengaiu jest 'obfitszy, 
zwłaiszcza vv czę.ścj Assanu. Ze skórą je ­
go ma się mnóst wo kłopotu. Jeśli jest źle 
spreparowana, sierść zaczyna 'z niej

wypadać garściami1. Dobrze oprawić za 
bitego tygrysa i ściągnąć zeń skórę w r 
właściwy sposób —  to niełatwa rzecz 
Trzeba to  uczynić natychmiast p0 zabi­
ciu zwierza. Już po upływie kilku go 
dzip, sierść zaczynia wypadać, pozosla 
wiając duże łysiny. Pozatcm nie można 
pozwolić, ściągniętej skórze, aby się za 
grzała Je.ślł się ją suszy na słońcu —  
wszystk0 stracone. W  w ilgoci znów — 
zaczyna pleśnieć. Gzęslo przytem bied' 
nv szikari nie ma dostatecznej ilości so- 
b potrzebnej do zakonscrwoiwania w ieł 
ki ej sikory.

Najwięcej, pókupne K;i zwierzęta 
schwytane żywcem, zwłaszcza małe kil­
kutygodniowe tyigrysiątka. Ale tu się pię 
trzą inne trudności —  kłopoty z tran­
sportem, długość podróży, chciwość po­
średników i t. d. W  rezultacie połowa 
nie na tygrysa daje niewielkie .zyski, ale 
zat0 moc sillinych wrażeń, często jednak 
kończy się nieszczęśliwym wypadkbm  

A le  to nie odstraszy zamhowanycli 
łowców pręgowatych skór! S— f

- [ o j -  ;
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Hołd posłów i senatorów
p ro c h o m  M a r s z a lk a  P i ł s u d s k ie g o

W s o b n i e  12 b  111 -posłow ie i iscmilo- P o r w ie  i senart-artrwią klńrzT mają z a m ia r
 • . . .  1 , 1  , , ,  ,, wriacJuH' tvro pocinawiu iwilmw -.wrócić sic be/

z ł  )/.ą l i o k l  p ł o c h o m  M i i  I s/ .h łk l l  toczniu < 1  z a r e z e r w o w a n ie  iiuidjse telngraficziiK- 
P i ł s u d s k i e g o  u n  W a w e l u .  ))tK| ,->r> 1 20 w  godz .  ud «  do  15 i od  17 do  10.

* :}:
Członkowie* i/ii) o<JjiW.lł| / W arszaw y spec- Posłow i i- senat oro-Wiie kilorzy p rzyjadą  do

jdiluyiw który odejdzie  z dw orca gtów Krakowa kinami jiociągaaiu winni stanąć na
nogo o godz. 12 ni. 20 w jiocy  / dnia 11 na 12 ogó lna zbiórką na placu przed katedrą na Wu
b. ni. w e ,u w iSobo‘U; o  gJ'd'Z. 8.4,) rano.

SKŁADKI W SZKOLE

MKl?HJERu z dn. 0 października 1935 r.

Dflopy na zjazd pedagogiczny 
w Krakowie Z ^ b y  d a n je ją  s k  f . .

t t a f f ic iu t ie f ,

e r  d a  c L b c u r u f < y  n ip , ,  p i e t  ^ e jn u f e m  j* >

c irocLfoarriL ° u te a

NA ZAMKU
I*. MIN ZAW AD ZK I NA AUD.IKNCII 

l  PANA PISKZYDKNTA II. P.
UAR.SZAM y 'Pali)', Pan Prc/ydenl 

1!. I’ , przyjął di/is pj*txł południem [mim 
rniiirigttra skarbu Władysław a Za w ad/kie 
go.

* * *
W W SZĄ  W  A [Cul). I)/1 Ki;i j u godz 

13 Pan Prezydent R z es - z y )| Hispo Ii-l e j  przy­
jął delogmcję uniwersylclu im. Jo/eja Pił 

w .składzie: Hektor Pi-ńkoyy- 
,>ki jiroTckto-r Czubalsiki i dziekan \la- 
zurl ,< v\ w/. która zaipćoiife Pana Pre­
zydenta na muiuguradję roiku akademie 
kiego w dn. |3 b 111.

Wizyty marszałków 
Sejmu I Senatu

\\rAll.SZ \WiA, iPa-t). Pm, marszałek 
Sejmu Stą.nsłayy Car złożył dudu d/.i- 
siejsz m wizytę p. ministrów i spraye w 
v\ iiytr/.nyeli, kierów mikow i mim. spraw 
wopk., |ip. miimis tri diii wy/nam ret. i ośw. 
p i l i l i . ,  sijtraiyyiedliwośei, pr-e*e#ow-S maj 
wyższej izb) kontrom dr. Jakubowi ivi/e 
ni.miskiemu Ora* -pierw-s/.einiu pri zesowi 
s,[du iia.jyyyż.szrgo I Supiiiskieinn.

W ARSZAW A, (Pulp Marszałek V-na 
tu p. Al. Prystor /tożył vy dniu dzisiej 
szymi wizvty ip. milnistroyy-i spraw yy-ewnę 
tr/.nyeli, kierów mkowi mim. spraye woj- 
skoyyyeh, oraz. pp, ninUstrom sjnawiedh 
wośei, przemysłu i lmndlu, ora/, wyzna u 
rei. i oś w. publ.

W A R sZA W A , (.P«t):. Pau marszałek 
Senatu Aleksander Prystor /dożył vvcizo- 
raj wizylą prezesowi ua.jw \ższ( j i/b) 
kontroli .Jakulioyyi Krzemień..kieniu.

______   i,, - & -
Rewizyty u marszałków 

Sejmu i Senatu
WYRSZAWIA, (Pat) Pan prezes rady 

ministrów \\ alery SI a wek rew i/) tow.rt 
w dniu dzisiejszym pp. nmrsz.atkóyy Se­
natu i Sejmu.

W ARSZAWjA. (Pat). General,ly iu 
spektoi sił zbrojnych gen. Rydz Smrgty 
rc wizytował w  dniu dzisiejszym 'J>J>- mar 
s/ahkóyy S e n a tu  i Sejmu.

WiAIiSZi YW (Pat). .1. 1 ks. kard’ 
imł Rakowski re.wi/ytowat w dniu dzi- 
liejszyni pp- marszallkoyy Senatu i Sej­

mu
-—oOo 1_ ■ gę*. F

Olgi w optatacli siiolnych dla 
dzieci kolejarzy i pocuowcós |

? Mi-nistcnrtwa OS w i a ty  zlow -iaduim iy aię, 
że nl^i w ojttalacli szkoln yc li i lnksa<ti udani 
nisltni<-yjuyori, pr/j-stugiijące dzrcckMti rzyn- 
liych  lunllcrjunairjiiszZiw .państwu.wyrU i izanyit 
d tw y o li w a jskow ycli -p rzyznaiie  iza.s.laly rów 
11L(12| (izit-ciuni pracnwiimkuw przi-dsisltior.slw 
|jań.stw'o!wyeli, 'polskich .kolei pańslw ow ych  i 
p o lsk ie j ipoczly, Ir lcgra lti i U Ictouui.

1 ‘ /ierioan pracowMikinH- iim ycli pinzc lsii;- 
ltiorstw p ań stw ow yca , jak  inoaopote, Bank 
Polsk  Bank G ospodarslwa K ra jow ego  i P> l 

i t ó j  Bank R olny, zn iżki w opłatach  szk iln y c ti 
m ogą byń przyzn aw an e ty lko  indy w 'dualnie, 
w  w ypadka-ch niezamit/nuści eodzicóyy i r- 
gran lcach  zw o ln ień , ustalonych odpoiw iedniem i 
zairiządzeniami m in is lc s tw a  ośw iaty.______________

Protes
W  wam zawskim  .sądzie itkr. ztt.stał yvv z na 

czacny termin rozprawy ą  m orderstwo ś. p. mi 
"isti-u Bronisluwu 1 ‘ ieraeklego Sprawy wyzna 
CMiio na IM listopada lir. W  związku z teni roz 
[toczi-1,1, jny w sądzie przyholowaniu do procesu 

t.tpwą oskarżonych zajmie .18 osiili:
1) Slelai. llUiM|,.ra- ia| 2(1; 2 ) Mikołaj Ł t -  

heil, lar !.»: :ij l):ii-ja llnntkiwska. lat 3#; 4> .la 
re.sliiw' t .ep yn iee  lut :t0; 5 j Mikołaj Kłymy. 
Szyn, 311; m Bog(|aui Pulliajny, lat 3*1; 7) 
Iw un Malm a. lal J5. K, .lakól, (tzomyj, lal UH; 
MI Engonju** Kaezmurski, Ut 2.1; lik, Itonian 
Myeiial, l « l  -4 ; U )  Kaiarzym, Zuiylia. lal 21; 
t ł j  Jarosław Bak, lul 27.

Bandera, I dbed Ihu lk iw ska , Kai-pyniee, 
Kłymyszyn, 1’idhajny i Maluea oskarżeni są o 
przygtdnwanie zuiiiaehn i bezpośrednią pomoc 
w morilerstwie.

Pozostali podsądui oskaiżtmi sa o ułatwię 
nie ueieezki J!óyviManu zubójey (irz.eaorzowi 
Maeiejee.

karpy ni er sporządził bomby, rzuconą przez 
nn.rderey Maeiejky. a która szezrśliwyni z.bie 
i;ie,m okrtilieziiośei wskutek wzukli w eg w powią 
zauiu kcnslrukeji nie eksplodowała. Bomba la 
była sporządzoną w krakow lr. llow nlrż na 
•tzień przed dokonaniem zamachu w W arszaw ie, 
Jaczejka lerorystów ukraińskich w Krakowie,

V\ dniach '2-l_ 2,j i 26 bm. odl,(;slKie się w 
ICr 'k.(,w‘ic-' .og(,biui|,oils.ki z ja zd  pedago^i, zny. 
Minisleiysl\io (Jświaily zeziwol.itp na udzielenie 
uctopow u k o.I.h-/o oście, w ycli aiauczccic tom
szkut ogótiHiksztatcą-cyih , iz.akladó:w kszłatce 
ni naii'Czyc:i'.-li. pragnącymi w/iąr w jezhlzie 
udiziat —  o ,|y w zg lędy  ..ytnzhowi- na U, poz. 
wiolą.

— o-Oo—

Minister Wit. i Ol*, wydał zarządze­
nie, leguliijąec oslateezuie sprawi; sbtei 
dek (dieiiiżajaeyeh młodzie/, szkolni}. Za 
rządzenie to ustala, że jedyną oplata oho

jak wiadomo, zo-slala wykryta i zlikwidowana  
Bomba była właśnie pr/yhmtnwnna przez Rai 
pylica w  laboraioi-juin tej jaczcjki w Krakowie  

Organizatorami zamachu w  Warszawtfe byli 
fjebed i llnatkiwska. W ywrotowcy przez dfuż 
szy czas inw-igilow ali ś. p ministra Picrnrkie 
©it, badając jego tryb życia i siedząc, gdzie zaz 
wyczaj chodzi 1 gdzie przebywa. Zlir<Ml„iar/< 
mieli ułatwione zadanie inwigilacji ministra 
dziyki t, u 11 źe sp. niinitki- Pierarki nie poz 
walał siy otaczać żadną ochroną. Zbrodniarze 
rzutowali przed kawiarniami gdzie .śp. min. Pic 
rocki niekiedy przychodził i kręcili siy ilość 
czysto przed kawiarnią liuropcjską. gilzie zaz 
wyczaj śp. Pierarki przychodził na kawy.

!*«* przygotowaniu zbrodniczego zamachu 
I.ebed i llnatkiwska wezwali do W arszawy po 
zostalyeli współ u ikó w.

Jeden z oskarżonych 26-letiii Stefan Bandę 
■ i  byl szefem orgaiiiztieji leriorystyezaej O. II 
N. nu całą Polską.

M ikołaj t.ehed, którego psCiłdwnini byl ,,Sky 
lm“ iost tym właśnie uezi-stnikiein zbrodni, któ 
r,v został arcesztowliny w Nil inezeeli i w-ydany 
przez władze niemieckie w Polsce

M orderstw a dokonał G rzegorz M uciejho, 
k tórego  psieiidoiiiin brzm ia ł „G o iila ‘\ K ry tyez 
nego dnia M ac ie jk o  d łuższy czas k ręc ił się na

wiązującą jest t. zw\ tnlcsa ucimniisti-aryj 
na, wszystkie zaś inne skłiulki muszą po 
siatlae charakter ściśle ditltrow olii)

ul. l oksul ,ezekiijąe przybycia ś. p. min. l'i< 
n.ckiego żhnulniarzc organizując zamach uz 
nall bowiem. tu najli-picj uda się zaatako 
wać upatrzoną ofiarę.

Po zbroi ii Maciejko ueiekująi ulicą Fok 
sajl, Kopernika do .Szczyglej, schroni! się w do 
■uu przy ul. Okólnik 5. ktorego oficyna wyclio 
dzl lin ul Szczyglą. Maciejko wbiegł un oslat 
nie piętro, gdzie przeczekał dłuższy czas. Wszy  
scy ściguli osobniku w jasnym płaszczu i w ku 
pcluszu, tak bowiem bvł ubrany ,khIc/.;,s do 
konania zumuehii niordcrca. Mncicjkii zrzucił z 
siebie pluszcz i kapelusz, który pozostawił pod 
drzwiam i jrdnego z mieszkań i wybiegł nagle 
na ulicy. Korzystając z. zamieszania i z tego, 
żc pościg był nastawinny na osobnika w idns/. 
czu. Maciejko zdołał znnlić czujność policjan 
łów  i zlilcgl

Z  W arszawy Maeirjko przy pomory swoirh  
wspólników zliiegl lego samego jeszcze dnia. —  
łNd.sky opuścił jednak dopiero po dłuższym cza 
Nie. Policja ustaliła następnie dokładnie dzień, 
(podwinę i drogę ucieczki zuiuaclinwca z Polski 
Sprawa Maciejki, za którym rozesłano listy goń 
cze i którego dotąd nie ujęto została wyłączo­
ną Wszyscy oskarżeni tu byli akadcmiey za 
wyjątkiem Pidliajuegu, ktńry był Inżynierem.

L Uroczyste powitanie 
stotku m s. „Piłsudski"
tamm  w Gdym. ^  „ j

fjl)\u\,lv\, lP:i-l). Dziś o godz. 11 w ió c lł z 

p ierw szej podróży  do A m eryk i au/s „PiŁsudski*’, 

pizywDiżąc przeszło d ,’>0 pa^utżtTÓAe, (>08 Ioimi róż 

iiyc li towjnru\vf 43-4 work i jjoczly .

\N śród paisajźerow zna jdow a ły sit̂  wyb)*liie 

osoljkslośeł, jak  podsekretarz slatim w  mim i ster 

M wio skarł)n Admn K oc , biskup poJnorski dr. 

O koniew ski, prezydent miasta W arszaw y Stefan  

Starzyńską  d yrek tor departamentu m orskiego 

mi u i sit-ns t w ii przemysłu i handlu im/. M ożifżeń  

*ki, genera łow ie  Osiński, trticz Dreszer, i W ie 

n i(uvn D iw joszow ski, u aic/e lny red akii u r i >. A. T. 

Oborski, naczelny dyrektor lin ji Gdynia —  Anie 
ryka Leszczyński.

Statek w ita li: b. min. M aliiszewski, tlyri-ktor 

^dbruatu niiniish-rslw a [„-.zomyslu i hamllin p. Pu 

lek, na<zuln:k .wydziału żi-gluguw ugo U-guz. mi 

nw lcrslwa Ocie»zy,i'*skj, wicc-komisarz rządu in.ż. 

Szaniawski, dyrektor urzędu j , orskiego inż. 

Ługow sk i oraz liczne ductiow ieństwo lia czele z 

biskupem suJraganem D om iniakiem .
W  chwiili przyb ijan ia  M aiku do bogato ude 

korow anego dw orca m orskiego orkiestra m arj 

narki w o jennej odegrała liy in n y atarodowe polski 
i am erykański oraz m arsz 1 Brygady. Zebrane 

llum y i rodziuty p rzy jeżd ża jących  wsiały owa 

cyjn ic  slale.k. W luoaueiicic cunio-w.ui-ia nad 111/s 

, l ,itsud.ski 1 szy"boavat hydropla.il, rzucając na po 
kład k-wialy.

Pud względem  n aw igacyjnym  i pod innemi 

w zględam i jiodróż naszego traiisailam lyku prze 

szla wszelk ie ocrz.ykiwaiiia, doTbtrrie wykazując 

zaluly jego  nowspezesnej lecim iki. Pasaiżerowie 

cdz.ywaK się o od.bylej p od ro iy  z praw dziwyni 

zacbwyleni.
» *

O  a n i n c s l / ę
„Jtfżyii przrljaczeni-e ł>t>z kary jest 

jioistiiwą liit-inocy, to nacrdwrót —  karu 
nic; zna i.(Cu przebaczenia jtusl wyrazem 
czczej, i Jjezużytccznej .srooości". Pow yż­
sze sło\vu M-ijgiłda de UiianiiPhi przyta 
cza Wincenty J i z y inumskj .w , K j i je ir e  
Porannym” dla nzalsadiiienia koniec/nos 
Ci zastosowania ainiH-stji dla więźniów

Za amneiśtją przeinaw ia ią n ie l)iko  
względy natury inoralłnej, ikonieczno.se 
jej dyktowana jfl»t rowr.i.-ż liaslęjuija- 
eym stanu ni rzeczy

Weillc rueliub) rzec-zitznawców lej (Misyp 
tuij, clwić zapewne nU-untkniniiii-j funkcji, juha 
inczy siy z czluw ieiz1 m wyiiiiai-yin sprawiedli 
wości, wi/yziynia iiolskie obliczone są na przy­
jęcie Sf> iii* .tli tysięcy skazanyeli. t.dyby ludzi 
dało siy w  celi wiyzieiuiej upyclnu tak jak  ko 
łanem upyeiia siy rzeczy w walizie, to inożmi 
by iu o wić o 40 tysiącach, jako krańcowej licz 
hic po u inności polskich dom ów kary i poprą 
wy. A teraz zdobądźmy siy na skok w niypraw  
dopodobne i w y nilciimy liczby 56 ty sięcy. Tu 
nieprawdopodobne nydzii dopiero prawdziwe. 
Iu ostatnia dopiero liczba, leżąca daleko poza 
krańcową granicą pojemności dopuszczulnej 
w-yraża rzeczywisty stan zaludnienia więzień 
polskich w  chwili oheenej.

Dalej autor arlykułu omawia stan sa­
nitarny naiszych ‘więzień j stwierciza, ż.e 
ciasnota m urów więziennych sprawia, że zwyk  
la kara pozbawienia wolności orzeczona w- wy 
roku sądowym, zmienia się w' toku wy kona 
nia w dręczycu-lsiwo ktorego ustawa karna ani 
iniala, ani mieć magla nu widoku.

Potrzeba zasitoisoiwania jak najszer­
szej amiie.stji nie jest przez nikogo kwe­
st jonowana. ,,’A olanie o amnesiję dia 
więźniów josl dzisiaj gtosi ni eatej m igi- 
stratury i całej prokuratury Rzeczyjpcus- 
jiolitej' —  stwierdza autor.

I może są w 1’olsce ludzie bnjiuęj ryki __
czyiamy ilalej —  którzy sadza, że uie należy 
żałować pieniędzy na budowy nowy d i giiimlińw 
więziennych? Jeśli są tacy. niechże :głaszuj:i 
swą k nulydaliiry na najwy rzego prokuratora 
w f  aiislw iu, be len, klury zajm uje to .stanowis 
kr. obcenie nigdy, tak mniemam, nie stanie 
przed ministrem skarbu, ab- żądać kredytów 
na turmy i kraty żelazne w okresie, gdy nie mu 
my za co budować szkół.

Niewątpliwie, wołając o ainnest ję. au­
tor nią na myśli amnesiję w -pierwszym 
rzędzie dla skazanych za przestępstwa 
jMilityczne.

\pel ,,Kuriera Porannego' powm iin 
wywołać silne echo w społeczen ,tw ie i w 
Rządzie.

ProjeKt ustawy o wykonywaniu 
zawodu aptekarskiego

( Ib .  n i.-od lię,Izie  się i, miiiiislcnsiwie Opieki m  pro jek t ustawy o w ykony wania izawmtu aiji- 
|iOsie,i|zenie sekcj i  lannim-eulyczjiiej  jpanslw. R:nl\ lekarskiego.
Zdrow ia , Na ,fioisi.ed,/eiHu lem  ma byt; rozjiatr/o

Tragiczna katastrofa samochodowa
IfAM BlIKG, (BAT ) —  Dzisiaj w południc ciężko ranni. Gdy przechodnie usiłowali wydó 

uą przedmieściu llanilmi-gu wydarzyła się stru siać rannych spod ro/.bilego .samochodu, uustą 
sznu katastrofa. Sainoeliiid w którym znajdo pli wybuch, haku z benzyną i zanim pospiesza, 
waty się 4 osoby, zderzył siy z tramwajem. —  no /. [lemoi-ą, Irzy .".mm osoby spaliły sic żyw 
Wszyscy znajdujący siy w samochodzie z.ostaii cmi. ( zwurla osoba ciyżkio ranna

Pod tyn. sztandarem walczą Abisyńczycy

Nii jiioWiStzo /tljęcie z Abi.synjk żo4ni«rzo elj^psry z(* szliiixliirii:mi zioIono-żtiłlo-c-zenwDnyaiii
ze „Lwiitn Jinly“ w środku.

ip .
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■ ragedjiT bezrobotnego

KURJER SPORTOWY MYDŁO i PUDER
LA DZIECI ?

E m ocjonu jący fragm en t n ied zie ln ego  m eczu TV>l*ka —  Austrja, w k tórym  P o la cy  odn ieśli
zwycięstwo 1 '0.

Ostatnią nadzieją była —  Abisynja
Wczoraj przy ul. Bobruj.sklcj 17 zastrzelił 

się iOJłlni bczroholny biurnli.sta lóy.ef Jurka 
ii is..

^ A A M A 4 A iA U AAAAAiAAAAAAAiU AAAiUAAAiAAiA

i Teatr Muzyczny „LUTNIA** \
§  Dziś po cenach  zn iżonych  : ^

DZIEWCZĘ z HOLANDJI
^  z L . R om anow ską £

T tm T T T tT T T T T T T fT T fT T Y T fT m T T T T r fT tm T T T

W edliig opowiadali sas.aiiou. jurkiinls pozo 
.stawał od dłuższego czasu bez prac., Narazić  
pobierał zasiłek, lecz i to źródło wyczerpało 
się. Żył w  okropnej nedzs. (kstutnin z zv iaz 
ku z zaostrzeniem się konfliktu włosko — abi 
syn.skiego, Jurkanis uroił sobie, że uda mu siyę 
zaciągnie do armji abisi n.skiej, Jak opow iadał 
znajomy m czynił w  tym kierunku energiczne 
zabiegi, lecz w  tych dniach przekonał się, że 
zamiaru tego nie uda się urzeczywistnię.
, Od tego ezasu wpadł w start głębokiej de 
presji, a wczoraj nad runem umowa wysirza 
lam. z rewolweru pozbawił się życia. (cR,

p o l s k a  p ó łn o c n o -w s c h o d n i a  — Włosi zwycięzcami na międzynarodowych zawodach konnych
PRUSY WSCHODNIE W  BOKSIE.

Złaz datek na pomnik
Mar szatka w Hi) ilnie, 
konto £P. dt. O . 146,111

Pięściarze Białegostoku idąc z.a przykla 
dem lekkoatletów nawiązali stosunki sportowi 
z bokserami IV w  Wschodnich, eheąc z nimi 
rozegrać mecz towarzyski.

Trwające od kilku dni pertraktacje są na 
ilu nr ej drodze i najprawdopodobniej mecz doj 
ilzle ao skutku w pierwszej połowie grudnia.

Keprezentacja Polski po łn  .roto wschodniej 
składać się oędzie z bokserów Białegostoku i 
W iłua. Rewanż odbędzie się oczywiście w Pol 
sec (chyba w Białymstoku na początku 1UB5 
roku). Skład Polski ustalony ma być po me. 
rzu międzymiastowym Białystok —Wilno.

Zapowiedź zorganizowania meczu z N iem ­
cami przyczyni się zapewne bardzo do prze 
prowadzenia intensywnych treningów.

SEKCJ V SZYBOWCÓW A \Y AZS.
W  AZS. zostanie niebawem uruchomiona 

jeszcze jedna sekcja. Będzie to sekcja szybów 
cowa, która zapewne posiadać będzie sporo 
zwolenników latania.

SKŁAD REPRI ZEN I CC.JI 
WĘGIERSKIEJ NA MECZ 

LEKKOATLETYCZNY Z POLSKĄ
W ęg iersk i Zw iązek  Lekkoatle tyczny zesl.i 

w jt już skład rep rezen tacy jny  s w o je j druży 
n> na m ecz z Polską w  lin. 13 lwu. w  Buda 
pt-szcie. Sktail ton p rzedstaw ia  się następują 
co:

U 0  m. p ło tk i —  Kovacs, Lecen ie: tyczik.a
—  Ceanyi, Bacsaiknaisi; 1500 an. —  lg lo i, Eper. 
kulą —  Da-ranyi, H orvath : 100 m. —  Sir. Na 
gy; 400 m  —  Zsitvav, Tem esva ry ; w zw yż  —  
Bedosi, Jasz; 800 mi. -—• -Szabo, lg lo i: 400 tu. 
p toik i —  ,Kov,acs, H ejjas ; dysk  —  D onogao, 
Horyatlh; w da ł —  Koltai, Bar.ia lm asi; 5000 tu.
—  Lelen , łizdłagyi; oszczep  —  M akkai. V * .s z e  
g liy ; szta feta  100 —  200 — - 400 —  800 ni. —  
łćoiaos, Siir. Zs.ilvay, .Szaibo.

ZAW O D Y LEKKOA I LETYCZNE  
W  CZARNYM HORZE.

W  Czarnym  B orze  odbyty się izawody le k k i 
a tletyczne zorgan izow ano staraniem  kom. od ­
działu Zw. Strzel. Józefa  O ziew ioza

W  jm nktacji ogó ln ej Z\, Strzel, jwikonal 
lekkoatletów  Hufca Szkolnego w stosunku 
77:72 pkt.

"W yniki w  poszczegó lnych  konkuroncjacli 
przedstaw ia ją esię 11 ;is t c,jn i j a : 100 nitr, Krn- 
m iński 12,2 »ck jirzcd  Bejnarow,ic.zem i Ja- 
siirkicwticzerń, Jlysk. K rum inski 22inS.r. przed 
C okueiejcw skim  i W oronką  tneg na 1500 m ir. 
Rnm a 4 m in. 54 s-ck . prized Dobnowolisk jn i 
S tankiew iczem , skok wztwyż iKmiita 138 entr 
przed Łoku cle jew sk im  i B ejnarow iczem . 
p< lin ęc ie  kulą K. umiński 11 iniitT. 51 cn.tr., przi-d 
L oku cii jewiskim i Choutem , jrzut granatem  I.a 
dowski 64 mat. puirzcd H om anem  i Choutem, 
ikoik wdał K m ita 5 malir. 17 entr, przed  Bejma 
riw ozem  i L  rkuciejewskim .

W yn ik i są b a rd zo  słabe, a le  trzeba wziąć 
jiod uwagę, że iza w y ją tk iem  kilku zaw odn i 
ko w 'pozostali startowali p ierw szy  raz. Sędzią 
jłównyiin zaw od ów  b y ł A. Sad iwski z Ośrod 

ka W K . z W ilna.
R ozdan ie d yp lom ów  odbędzie się 13 b. rn, 

w św ie tlićy  strzeleckiej.

KURS DLA SĘDZIÓW  PIŁKARSKICH
W ilcńftki OK",, zo rgan izow a ł kurs teoretyaz 

ny dlai ikajndydalówi mja sędziów  p ifkarsk ie li. 
Kur odbyw a się \y isali Ośrodka W L dwa razy 
tygo-dniowo we w tork i i p ią tk i od godz. 18 dii 
20, Kurs prowadizi p. Z W olbm an .

TRENINGI BOKSERÓW W KS
Śm i g ł y .

R ozpoczę ły  się ju ż tren ingi sekcji bokser 
Lkiej WjKS. Sm igty T ren in g i od b yw a ją  się w 
Ośrodku drwa ia z y  w  tygodniu we w tork i i p iął 
ki od 18 da 20.

Na tren ingi -uczęszcza przesiało 20 bokserów . 
Triairngi p row ad z i A  Sadowski.

Prrinje>r Stawek wręcza pik. l.u ffa ra lt i zd ob y ty  .przez ekipę włoską na w r/orajs/ym  kon­
kursie o nagrodę Polsk i —  iPuha.r Narodów .

Skoda przyjeżdża do Wilna
Na ilwa ilni przyjedzJe do W iln a  Skoda 

która w M.liulę i niedzielę rozegra dw a mecze 
luwarzy.skie. Jen en ineez odbędzie się z Ma 
kubi, a drugi najprawdopodobniej z W K S. 
Smigiy.

Skoda jest mistrzami „A “ klasy drużyn war 
sza w.skirli. W  rozgrywkach o wejście do Ligi 
odpadła w pierwszej lurze, walezae z ł.pgją

Poznańską. W  drużynie Skody jesi tllku doskn 
nałyeli piłkarzy którzy .grali w swoim czasie 
w drużynach ligowych. t

Mecze ze Skodą będą niewątpliwie ciekawe 
z. tego punktu widzenia, że będzie iniiżna prze 
prowadzić porównanie co do poziomu piłka 
rzy „A " klasy W ilna i W arszawy.

Regaty żeglarskie w Tronach
Odbyły się drugie w tym sezoide regaty 

żeglarskie zorganizowane przez Ligę Morską 
i Kolonjalną w Trokach. Startowało 14 źegln 
rzy. Były to regaty dostępne tylko dla ster 
niKÓw— sen jo rów.

Pierwsze miejsce zajął Bohdanowicz z Je 
dynki Błękitnej o pół metra przed t.ninyszem

z AZS. I prezesem W ił. T. W . 1 udwikieui 
-Szwy ku w'skini. - N a  dnlszyeh miejscach 
znaleźli pilę: dr Czarnowski, Nlemezewiski i 
Źniiirowiez.

W arunki atmoMcryczne byty banl/iu trud 
ue. Sędzią głównym był inż Jana firabowieeki.

Reprezentacja Polski na mecz z Wągrami
Zairząd P o lsk iego  Zw iązku  L ekk oatle tyczn e­

go ustalił defm ityw iny skład reprezen tacji Pol 
ski na ineez iekkoa lle lyozn y z W ęgram i, j iki 
odbędzie się w nadchodzącą n iedzie lę  w  Bu 
dajteszcic.

Sktail ten przed-olawia się następująco:
HM) ni. —  Tąsiurirwftki i u iraw czyk , 400 ni. 

—  B ieiiiakow sk i i Śliwa,k, 800 m. —  Kucharski 
i Mn.szewskj, ląOO ni. — 1 Nnji i Kuźm icki, 
5(100 tn. —  iNoji i E iałka 110 m. płotki —  
Hasjiel i N iem iec, 100 m. p lo lk i llau kc i 
Mu szew d ii Slęiik walał lO aw ezyk i H ofm an  
skok w zw yż —  Ptaw czyk  i N iem iec, tyczka

i K lem czak, kula i, dysk —  Hel.jasz 
osiz-oze.p —  Jokajski i Tuirezyk, szta

Schineidor 
i T i lgiw-'r,
feta 1000— 2 0 0 —400—800 -—> Tęsiiorowski, Śli 
wilk, ltinial. owsk.i. Kucharski, lialt K raw czyk. 
Dowiiaimwiciz (k tóry jed/.ie jako, re ze rw ow y ), 

Punktacja  m orzu: 4, 3, 2. i 1 pkt. Za szta­
fetą —  4 i 2 :pkl.

n erow n lkam i ekspedycji. miuinzw ano j>p. 
M isióskiego i1 ..'•/mnkiewieza

Umiżyna p o ls k u '‘w i je ż iiża  ,/ Wów.sza w\ w 
dm. II  1). m. o  godz 7,35 rano. a z K ątow  e n 
god/. 12. \\ k a tow i, leli w jóą-lek rano sprin- 
terz i nasi idliędą trening w zm ian ie  pałeczki.

W ś r ó d  jw is m
Ne. 40 „W iadom ości Lit<|ravkJelr‘ [irzv 

nosi antj'kuł I lu lk i-Laskow sk i ego o Śląsku Cic 
szyń.sk,im, całą stronę pośw ięconą pam ięci Hen 
ri Barhusse, (a m. in. artyku ł W illlittó  i P iecha 
tal, om ów iem e  ostatniej książki Zegad łow icza 
p izez Breitera, re cen z je  B oya-Żeleńsk iego, Ro 
goża i Hćilsztyńskiego z książek, fragm en ty  z 
książki Tosiara ,.ła chcę ży ć ", artyku ł 1 ruszeń 
skiego ,,M ężow ie kiikullisi ;z P ozn an ia "), o w ybo 
lach do senatu), w iersz satyrycziny H em ara —  
..Polska hagji>gra«ficzina“  recen zje  tealrallne W ilt  
lina, film ow e  Zahorsk iej, m alarsk ie W allisa , 
dział ro zryw ek  umysłowych.-

—  „Tygodnik lHustrowany" po zniżonej ce 
nie. I ka/al sio w sprzedaży Nr. 40' „T ygod n i

/rn zr; 
"in leg.

Z meczu PolsKa —  Austrja

ka IPustrtiw anego", któr\ ]>n ostatniej 
reny (75 gr. .za •nniner) jest najtańsze,! 
rodzaju jiuunem w il*olsee.

Na bófjrtą tre.ść niiniern. p ró e i d/iuln nil 
s iraeyjnego, składają się w  tyki# v J. Kadena 
liam lrow skicg '). W . I lu s m k ie g o , ' T. I'. Mie^z 
kawskiego. i .  P iw iń s ł ingo. W . Tw ork ow sk ie  
go i innych. W  dzia le  helcilryslyc.znym uka/uje 
się ]>lx:ząlek 111 ez. w ybitnej jm w iesei Z o lj i  Kos 
sak —  Szczuckiej. andorki P n żog i" pl Kray 
łirw*cy‘ ‘ i iKTwC.la tlrumoma Setnillzu z ilustracją 
mi autoira.

—  „K elu i O b eo języcz jie ". —  Ik a zn ly  się 
numery październ ik  >we (N r. lO -FP i Nr. 10 NP, 
„Fch a Ohuojęzy^iznogo", ezasitjiieina pośu ięco 
nego szęirzeiuiu p rak ly i anej .znajomości języka 
francuskiego i n iem ieckiego. K ażdy num er tego 
|)isma zaw iera Iic.zne k ró tk ie  opow iadan ia, ane 
gdo ly , c iekaw e w iadom ości wiersize, w zo ry  lis 
Ióm ham llow ych  i it. d. —  w jęz. frańc. lub nie 
uticckiin. w  pa /'■■/. jir-zekładeni ipolskim.’ m ożliw ie  
duktailinym, często dosłow nym . „E ch o  O bco jęz." 
u łatw ia .znakom icie juracę każdem u itczącetnu 
się języków  cbcych.

Ailm in. „F c lia  O hoojęz. (W arszaw ą 1) w y  
syła naszym  rzytolinikom na żądanie be-zjiłat 
m* num ery okazow e tego poiy teczncffo  pisma.-

Ciągnienie 30/. PremJoweJ 
Pożyczki Inwestycyjnej

Vt drugim dniu ciągm enia 3 proc. P ożyczk i 
In w estycy jn ej 11 em isji padły następujące j y -  
grane po zł. 1.0UU:

Nr. 1 —  serje: 964 985 2283 1539 7232 9026 
10.48 u 11863 11500 120 i 9 13330 15502 15503
18471 19897.

■Nr- (3 —  sene: s696 1688 3424 40z6 4326 
,401 10781 11813 12773 13953 14199 15191 lo09y 

20256 21207
Nr. 9 —  serje: 4529 6420 7929 8617 11087

12384 12129 ,4178 15361 16821 18467 19600
21806 21325 22756.

Nr. 12 —  serje: 776 1337 1348 1512 1767 
2171 282 2375 2321 2426 2o24 2981 3082 3127
3672 3682 4823 1842 5272 7033 7412 7745 7807 
8280 85u2 8626 8675 9202 12891 13431 13731 
15293 169 48 1,613 17751 1,246 18633 18767
18795 19147 19959 20820 21434 21647 21709

Nr. 13 -  serje: 23^5 o239 5554 6421 6328 
7325 7642 7732 9502 11165 11688 12660 18409 
20900 21324.

Nr. 14 —  serje: 1978 3081 4308 6860 7046 
9892 95o7 10013 10029 10431 10920 12316 1271! 
12801 2195'.

Nr. 17 —  serje: 205 1518 1569 1873 2822 
4652 6869 7188 7560 11108 13673 17875 19u5' 
20188 20271.

Nr. 18 —  serje: 19118.
Nr. 19 —  serje: 1 16 2810 2839 3488 3102 

5771 6128 10408 12362 12472 126yt> 15095 15507 
16419 20679.

Nr. 20 serje: 689 2533 3084 3134 5658
4003 5185 5365 5875 6084 6131 6775 7047 8529
8317 8865 16332 10114 11559 12736 ,4728 15024 
15520 15816 16820 16750 17200 18743 20961
22227.

Nr. 24 —  serje: 3609 5305 6148 7829 7206 
10173 13033 14114 14069 11730 15573 16750
21611 22360.

Nr. 27 —  serje: 1475 2009 3441 4982 6372 
7933 8533 8117 9349 10530 iua5„ 11163 11309 
12669 12545 13189 13911 14612 15067 15416
15561 17135 17971 18342 19259 19751 21209
15446 22371 22620.

Nr. 32 serje 689 1730 7145 »661 9577
11645 12528 1-1355 17230 17433 17953 2026?
20720 21046 22897.

Nr. 33 —  serje: 579 1337 2885 5272 6975
7135 10904 11360 13482 14324 11 69“  17J23 18175 
18870 19669.

N ;. 36 — serje 1204 5432 5t>95 6021 7353 
8227 11006 14128 15522 17585 la  73 ,8326 20963 
21850 21877.

Nr. 39 —  serje: 584 7950 10855 11152 11914 
13403 14860 16y23 18842 1«296 19320 19„98 
19824 22097 22165.

N . 40 —  serje' 425 676 1055 3838 4962 4580 
7488 9354 9716 9830 10783 12257 15735 21808 
21937.

Nr. 42 —  serje: 1735 2308 2867 4680 4873 
5920 6441 6991 8698 14270 16722 1647", 16141 
16064 20013.

Nr. 43 serje 3197 4867 4182 7402 7674 
11116 13867 13127 14042 15192 17811 17037
19762 19a26 20555.

vN r 45 —  serje 2539 2697 3896 3579 4859
4857 4976 5465 5377 6366 7759 9690 12434 12573 
13872 13084 11970 14668 15456 16979 17212
18821 18002 18877 19870 19761 19177 20065
20882 22432.

Nr. 46 —  serje: P/38 .709  4573 7675 8230
8317 10986 11356 13581 13784 16040 18047 19740 
20330 21381.

N. 47 —  serje: 434 1295 1262 1755 2037 
2733 3204 3140 3460 3570 6935 4968 5152 5506
5b63 5603 6021 6115 6319 o573 6894 8140 8912
9924 10002 I098o 10701 10332 12684 13991 15241 
18809 18287 19280 19923 19i87 20376 2.778
21104 21574 21178 22374 22225.

Nr. 49 -  serje: 1545 1977 3789 5135 6779 
6098 7892 8529 8441 10740 10128 17318 18468 
18176 19480.

Nr. 50 —  serje: 276 718 1379 1640 2558 4802 
7979 8126 1470 15736 15565 15020 17584 I 8618 
21038.

TC OCZYwrfaUE
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Gdzie budować
Zami<eiszozając poniższo uwagi iim 

simy podkreślić, ie  redakcja wszystkie 
■wnioski aulora podziela.

•
Cały lułńegły tydzień żyliśmy -pad ha 

słem „budujmy szkoły powszechne1'. T i u 
dno jest w demokratycznem państwie <> 
ha-sło, hardziej nad to przemaw łające do 
serca i sumienia obywatela. Oświata 
■powszednia', ta naczelna i-dea- dtemoikra- 
tyczna, oświata szerokich mas ludności i
 to są najiwatżniejisze rzeczy w naszym
k r a ju .  To  są potrzeby, których istotność 
ocenia !kaiżdy człowiek zaczynając od 
dziecka, a kończąc na starej babci. Kaiż 
dy w czasie telgo tygodnia szedł do -skar 
bonki i składał sw ój -grosz jako cegiełki; 
pod budowę w ielkiego dzieła, jakiem 
.jest instytucja powszechnego nauczania. 
Nie rozwiążemy tej kwestji dopóty —  
dopók i nie mamy gdizie pomieścić focz- 
szkolnąj dziatwy. Od tego musimy za­
cząć. Aby coiś robić, trzeba mieć odpowie 
dlni warsztat. Aby nauczać i wychowy­
wać ■— trzeba mieć porządny budynek 
szkolny. To najpierwsza potrzeba przy 
oświatowej robocie. Społeczeństwo na 
sze dobrze ją zrozumiało, wykazując w 
ostatnim tygodniu dużo solidarności de 
motkraltycznej i wiele obywatelskiego pa 
trjotyzmu Ziarnko do ziarnka zebra 
Ia się miarka —  a ze składek członkow- 
< kich i ofiar na terenie naszego okręgu 
szkolnego zgromadził się tuiidusik który 
wystarczy na wzniesienie kilku nowych 
budynków szkolnych.

Teraz zostało tylko pytanie, gdzie te 
szkoły budować. Gdzie wogóle należy 
•budować szkoły?

Bywało bowiem i tak, że część pienię 
lz> , zebranych na ubogich naszych zie­
miach, szła na budowę szkół na Matzow 
szu. Wynika to z centralistycznej śtruk 
iury Towarzystwa Popierania Budowy 
.Szkół Powszechnych, gdzie niższe je  
dno.stki organizacyjne nie mogą nic 
przedsięwziąć w zakresie własnej kom 
petencj —  bez aprobaty Zarządu Głów 
nego, który mieści się naturalnie w W ar 
szawie. To też nic dziwnego, że pod W ar 
«zaw ą  (Łow icz etc.) pobudowano wspu 
niałe szkoły powszechne —  podczas gdy 
u nas „na dalekiej vSyberji Polskiej“  —  
nikt o  tom konkretnie nie pomyślał — 
bo statut Towarzystwa nie przewiduje 
takiej autonomji Okręgowych Komite­
tów które muszą robić wiszystk0 według 
fozkazu i woli, w ypływ ającej z nieomyl 
nego centrum.

Sas nb obchodzi papierowy statut
ale boją nas żyw e fakty wynikające z 

11 ego. B0 przecież j my (ludność Wiloń 
szc/ ym y j Nowogródczyzny), równie 
jak ludność innych dzielnic Polski do 
p i era iii y  To-warzystwo Popierania S- 
P. ale ono, niestety, nas nie popiera. 
A t< chyba z tej prostej przyczyny, że 
jesteśmy zbyt oddaleni od stolicy, że za 
ta n  u nas wzniesionych szkół, warszaw­
scy ludzie nie mogliby często oglądać. 
Me mniejsza, o c0 chodzi Warszawie. 
Nam chodzi o szkoły —  bo najmniej ich 
mamy, a najw ięcej potrzebujemy. A od 
*tanu oświaty u nas będzie zależała przy 
s zł ość Rzeczypospolitej na tutejszych ob 
szarad) W ięc inie należy liczyć się t/u- 
ła j z doraźnym zewnętrznym efektem —  
•ec/ trzeba brać ten problem od strony 
utylitarnej a la lotngue,

A t;
dity-cizne 
"j.n<\

,-az zagadmenie drugie — już nie
ale pedagogićzno-cywiliza 

iązaru' z rozbudową nowoczes” ł lP -d liT  ^ rOZlUUUA/WiJ ilGf v>

szkolnictwa. Mianowicie gdzie bu 
>w . szlk(dv? C z y  akcje tę sk»neentr 

. ? i.?,?vll!iasł «*.v przenieść na teren
o c«c dzisiejszych p rądów  de- 

u-bamzacyjnyc), i Wol>^  szi.z ’ -]ne„0 
nm dban.a oświaty na - . , . j
st w ybrać o, drugie. MldSta odegrały  
i  sw oją  rolę dziejową w przeszłości, 
ykołysały *w swych m uracli cv\vii]>;/;l,.j » 
rieś odegra swroją rolę w  p rzy sz ło śSCI.
irowad-za jąc u siebie i rozbudowując 
dobra cyw tHzaeyjne na wielką skalę, 
atego w  pierwszym rzędzie potrzebne 
na wsi rozmaite szkoły, aby tamtej 

i wartościowe elementy ludzkie nie 
* uciekały do miast po naukę

A. teraz jeszcze pytanie: czy szkoły 
dować w osiiedllach ludzkich ezy poza

ich obręlH‘in? Biorąc pod uwagę szko­
dliwość wpływu miasta na wychowan­
ków —  iiaJe/y szkoły -budować pnza mia 
stfuni Ze względów bigijenicznych najle 
piej jest czynić to wT lasach, położonych 
wpadli hi. na zaeliud od miasta, ponieważ 
u nas wiatry zachodnie są najczęstsze. 
Tym  sposobem powiew wielkomiej­
skich wyziewów  i dymów na te szkoły 
będzie prawie zupełnie wykluczony. II 
nas np. lasy po-n-ar.skie doskonale na-da- 
ją '-się na to, by W ilno tani i) udo wado 
nowe szkoły. Jest w Ponara-ch nawet 
punkt -zaczepienia dla te j akcji. Jadąc do 
Warszawy po prawej ręce zaraz z.a tune 
leni w idzim y wspaniały naur pięlrowego 
domu z żółtej cqglv, wznoszący się nad 
młodym Bośniakiem, którym jest otoczo 
ny Miał to być szpital dla gruźlików 
ale wybuch wojny nie pozwolił dokoń­
czyć jego budowy. W zniesiono mur. ale 
nie zdążono- pokryć go dachem. Tyfle już 
lat murszeje na d'eS'czu ten drogocen­
ny obj'ekt —  i dotąd -nikt jego nie zu/yt 
kowal dla celów piibliozii yeh. Warto po 
myśke o tern aby w budynku tym zało 
żyć szkołę powszechną dla wątłych 1 sła­
bych fizycznie dzieci miasta Wilna. Ko 
szta byłyby znacznie mniejsze nilż przy 
budowde zupełnie nowej szkoły. Takie 
nuiry mogą trwać tysiąc lat, gdyby je w 
czas uratować od zwietrzenia.

Co d-o budo wnicl wa szkolnego na te 
renach wiejskich —  to tam także nie na 
leży wznosić budynków -szkolnych w 
miasteczkach lub po wsiach, lecz zdała 
od nich —  ma ois-obności —  w  lasach lub 
na polach, osłoniętych wzgórzam i ml

północy W( wioskach hałasy’ i w yzw i­
ska, często kłócących się na ulicy ko­
biet, demorali "ują dziatwę, która na 
pauzach gromadnie przygląda się tym 
widowiskom i przyts-hichuje się ^.so­
czystym" słowom przekleństw. Za 
żadną e*nę nie należy też budować 
szkół w jMibliżu świątyń, ■cmentarzy 
targowisk i innych miejsc publicznych, 
gdz;e przepły wają większe masy lud­
ności. W  pewnej wsi znam szkołę po­
wszechną, położoną tuż przy cerkwi 
Otóż tam każdy śpiewający kondukt po 
grzebow , , każdy brzęczący orszak we­
selny’, każde bicie w dzwony, słowem 
każdy obrzęd liturgiczny znajduje od­
głos w szkole, rozpraszając uwagę dzie 
ci. Naliczycie! iyp. prowadzi ciekawą 
lekcję, dzieci są mą przejęte —  raptem 
nadjeżdża ..wesele*' do cerkwi na ślub—  
i cała kkusa odwraca się do okien —  
cala lekcja prysła. Dzieci zajęły się we­
selom.

Niech te hiźne uwagi —  czynniki, bu 
dujące szkoły, 'wezmą pod uwagę. Bo 
nietylko chodzi o to, aby budować szko­
ły —  -lecz ni,-u Uli ej, o to, aby budować 
je racjonalnie, uwzględniając wszystkie 
okoliczności 'idKiozne. A sądzę, .że nikt 
mi nie zaprzeczy, iiż najwTażni-ejszą ta 
ką okolicznością jest w ła ś c iw e  m ie js c1', 
na jakiem budynek szkolny zostanie 
wzniesiony. Dotyczy to zarówno ilo.śeio 
wej rozbudowy szkół vv_poszczególnych 
regjouach Pańs-twa —  jak i jakościowe­
go ich ro-zlokowania w konkretnych 
środowiskach geograficzno - społecz­
nych. St. Szanter.

Towarzystwo Kanału 
Suezkiego

T ow arzys tw o  Kanału  Suezk iego jest w ed­
ług statutu swego p rzedsięb io rstw em  egii-pskiem 
V,’ radzie za rządza jące j n iem a jedn ak  ani j e j  
nego Egipcjan ina. Rada składa się z 32 osób, 
a w- lenn 21 Francuzów-, 10 A n g lik ów , 1 Mo-lew 
der. Prezesem  R ady jest m ark iz de Vogue, któ 
ry o trzym ał, swi.j t-Pel w  u c lz ;c  w- spadku po 
ojcu M elch jarze  He Vogue, zn a jiym  i ce i 10 
nvm  pisarzu i publicyś-.-.e W F ró i  członków
rady zn a jdu jem y nazw iska  znane -w św iec ir
arystokracji, .polityki i  finansów . Zasiada w ięc 
w- n iej: b. am basador francuski w  Rzym ie, Bar 
11 re. Ła-r,’. o f  C rom er, b . wiielkortzijdca L rv ty j 
ski Egiptu^ b. J.r.-ZN d.-nt F ran cji, D oum ergue, 
M. Lesscps, H. dc yVcndc.l —  k ró j m eta iiirg ji 
francuskiej, gen. W eygan d , E. Bonnet, A  L e  
ł>on, s :r .7. MalooLm A. Issac, b. m in ister hara 
(ilu, etc. etc

Ze spraw ozdan ia  T ow . Kanału .Suezkicgu 
za ro-k tlb iogiy -wynika, jż  czys ty  zysk 3s.'agnir 
y  w  r. bież. w yn ió s ł 522,lSó,915 f ia n k ó w  m zło 

cie. Z te j ' sumy p rzyp ad ło  71 proc. akc jon arju  
szom, 15 piroc. nząd-oiwi cgipskieinoi, 10 proc. 
za łożyc ie lom  T o  w a rzy  suwa, 2 proc. radzie za 
rząidzająeej i 2 proc. urzędnikom .

B iura zarządu i  rady T ow arzys tw a  Kanału 
Snezkiiego zna jdu ją  się w  Paryżu , tutaj też 
7 bm odb y ło  się zeb ran ie  Rady zarządza jące j, 
K iore  budziło  pow szechne -zainteresowanie n i j  
ty.Jl-o w- swieme tii-,'insowym, a ie  i po.htvcznym, 
w iadom o bow iem , iż człon-kowiie Rady, Anglicy 
z ło ży li ju ż  wniosek -w spraw ie  zam knięc ia  K » 
nału. K w eslja  ta w ią że  s ię  bezpośredn io  c 
ewentualną decyzją  rządu an g ie lsk iego  zastoso 
W m a sankeyj p rzeo iw  W ioch om  i stąd też w y 
nik obrad R ady Suezu o czek iw an y  jest n iety lko  
w  Paryżu , a le  i gd zie in dz ie j ,ze zrozum ia łem  za 
ink-resowanie-n i n iec ierp liw ośc ią . O*-.

KOREPETYCYJ, LEKCYj
zakrssl* od I— Vill ktasy gltin  . z | j p  

i  a w i z , s t k t c h  p r t t d m l o t A w ,
( * p e <  . f r o L Ć ;  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i  f i z y k a )

u d z l a i  a były nazczyclU gimnazjum
*kroina« P o itę p j w i t u c «  i wy>i* 

^  *W «r**c }ą . Łaskaw * X |U «ic i>t.
W ilno. ul. ICrfilowska ?  *, m .

Sierżant zdobywa państwo
hańbę postępowania Anglika, wyslngująeega 
się krajowcom  i walczącego przeciw ojczyznic 
Morton blednie i ptn sow ifje  napraemlun. YTm 
szcie poddaje sięl W raca do sienie 1 o  swacie 
wkracza do obozu Anglików, wiodąc r r  tb . 
12.0U0 Atrydów. Po tym wyczynie i»ozos‘ał jesz 
ezc Morton kilka lad w służbie. W  1927 r tka 
otrzymał stopień pułkownika, p^dał się do dy 
m:sji i wyjechał do Anglji,

ta i bez użycia siły dyplomacją podbił i 
e.icdnał były sierżant d la Anglji m zlrglą pru-wiw 
cję nadgraniczną. W  chwili gdy toczy się krwa 
wa „wina w AbLsynji, historja ta staje się trm 
b::nl/.i( j pouczająea i typtfwa, jako wzór polity 
ki angielskiej w  kolonjaeh. ’ i i  K.

D LA  O C H R O N Y  
PRZED

GR YPA
A N G l b Ą

C H O R O B A M I
Z PFZrilŁŁlE*
N IA

STO SU JE  S IŁ  
T A B L E T K I

Kosztowna litera
In teresy  z Abi-synją są dzis ia j b a 'd z o  mad 

ne. M ister R ick e lt i m is ter G zertok  za in ic jow a li 
tę m odę. R ycerze  przem ysłu  i ludzie  p om ysł, 
w i ruszt li w ich ślady. P rzyk ład  zachęca. Za 
chęcił też księcia Ludw ika  de Ro-urbon. P rzy  
był z Am eryk i d o  Ateu i tutaj opow iadał szero 
ko o  tem, że o trzym a ł od pew nej liiirmy n ow * 
ja rsk ie j po lecen ie  w ystaran ia  się o  koncesję w 
Abisynji.

P rzechodząc od stów  do czyn ów , w ystos . 
wat książę depesze do Addie-Abeby, w  k tó re j 
w y ło ży ł -obszernie sw o je  p ropozycje . Jeśli z a -■ 
teresują one nząd abisyński, m oże zechce oa 
zaw iadom ić go, c z j jak o  pełnom ocn ik  firm y 
am erykańskiej ma p rzy jech ać  do Adliis-Abeb\ 
ua koszt rządu. Na -swoją depeszę o trzym a ! 
książę w  k ilka  dni p ó źn ie j odp ow iedź z Addis- 
Abeby. Brzm i ita on a j ,,Vou anay com e herc at 
our expense‘ W szystko  w ąpoatząidtau: M ożt
pan p rzy jechać na nasz koszt".

Książę zebrał w a lizk i i udał isię- w da’ ek.ą a 
kosztowną podróż w  d-obrej m yśli. P r z y b y w ' zv 
do A d d is -A beby  ,zd ziw ił s ię copraw da (Sflridu* 
mu przyjęc iu , jak ie  za rezerw ow an o  dla zapn. 
szonego te legra ficzn ie  jgo-ścia. A le  w m inister 
stw ie w y jaśn iło  się w krótce, iż  zaproszen ie |W 
legato na om yłce". P rzy  nadawaniu depeszy s « 
po-mniano s\stawiń 'literę .,v ‘ . co  zm ien iło  z.h 
pełiiie  sens t-reśoi.

Zam iast w yrazu  „o u r“  m ia ło  być „you r 
czyl-i, że d-epesize w in n a b rzm ieć : „m o że  p a »
przyji*chać na sw ó j koszt". Maty b łąd  a duin 
roż.iica. N ie ty lk o  książę n ie -zrobił interesu. 
a 'e  w y ło ży ł z w łasnej -kieszeni sporo  p ien iędzy 
na k oszty  p od ró ży  w  ob ie strony.

L itera  \ okazai/. się bardzo  kosztow ną 
w im prezie  ks. de B om bo). Or.

John Morton. pułkownik wojsk brytyjskich  
zmarł w  Bri\ten, w  mułem miasteczku w  hrab 
siwie Sus.sex. Zgon jego nic zwrócił uwagi opin 
ji publicznej, choć Morton zajm ował jw ego cza 
t,u. >c 1924 roku nietoylejakie stanowisko w  ln  
d.jueh. Historia przygód tego człowieka brzmi 
Ls. ilziie jak kajk i z  ty.siiica i ieduej nocy.

Morton brał udział w w letkiej wojnu na 
froncie zachodiiini, Dosłużył się stopnia saerżan 
ta i po zawarciu pokoju zgłosił się jako ochot 
uik d-u służby w Indjach. O ferta jego została 
przyjęta, wyznaczono mu jeden z pułków, sto 
jarych na granicy północnych Indyj, tam, gdzie 
zamieszkują po urugicj stronic pasa graniczne 
go dzikie, bitne plemiona Airydów. Niebardzo  
mu się uśmiechała służua na tym odcinku, 
gdzie trwały ciągłe zamieszki, f.agłe napady, 
walki z Afrydami, którzy słyną jako znakom! 
cl strzelcy i dzicy, okrutni przeciwnicy.

Powództwo pułku zorganizowało ekspedyc 
ję karną wgłąti kraju Afrydów którzy przedsię 
wzięli napa 1 rabunkowy na pogranicze. Roluni 
na. w której znajdował się Morkon, dostała się 
w zasadzkę. Większa czyęść żołnierzj zoslału wy  
biła, resztę czekała niewola. Mortonowi zaśw­
iata zuchwała myśl: poddaje się Afrydom i ka 
że się zaprowadzić do ich księcia. Brzedłttawia 
mi pin zorganizowania po europijsku jego  
walecznych ala niekarnych luord i obiecuje nu 
swoją pominę w  wykonaniu tego planu. Aów-i 
tak przekonywująco, roztacza przed księciem 
tak piękne perspektywy, że tamten zgadza się. 
Odtąd Morton sta je się instruktorem i organiza 
torem wojska A frydów . Protegowany i, osłania 
ny pri.ez wodza, ćwiczy, musztruje kadry tubyl 
eów i w  ciągu roku tworzy niewielką ale zna

Iw m ide wyćwiczoną uzbrojoną i walczącą wed 
ług reguł strategji europejskiej arm ję Z  tb 
urmja dokonywa zaborów, podbija sąsiednie 
plemiona, poddaje je władzy księcia, rozszerza 
granice jego  państewka, odnosi zwycięstwo za 
zwycięstwem.

Zyskuje sobie uznanie władcy, który mianu 
je  go generałem i wodzem powiększonej, liezą 
ecj już bliska 15.UOO osób bitnej arm ji. Ale 
książę umiera. W  głowie Mortoua powstaje 
śmiały plan: ogłosić się jego następca Stając za 
sobą wojsko, łamie opór niechętnych i przepro  
wad/.a sw ój zamiar. Teraz śni mu się i marzy 
pluń jeszcze większy i zuchwalszy: zdobycie 
prew-incyj indyjskich, wyrwanie ich spod w ’a 
dzy Anglików, założenie własnego, wielkiego  
państwu. Z  nrm ją sw oją  posuwa się ku grani 
cy Iudyj. Anglicy zaalarm owani przesuwają ewo 
je oddziały mi północ. Ale w  ostatniej chwili 
Morton zaczyna się wahać. Czeka, deliberuje  
Granica już obsadzona, wojska angło —  Indyj 
skie w pogotowiu. Dogodna chwila do ataku 
minęła. ,

Morton decyduje sic na inny krok nocy 
sam, bez broni przekrada się przez liuje angieł 
skie i melduje się u majora, dowodzącego t»iia 
żą przednią. Oświadcza m ajorowi, że wojsko  
Jego stoi w  pogotowiu tuż nad granicą liezy 
12.000 dobrze uzbrojonych ludzi i- może wobec 
przewagi liczebnej zgnieść oddział angielski, 
radzi więc m ajorowi zarządzić odwrót

N a  to major, oburznny do żywego, .oniCO 
deruje podniesionym głosem: „Sierżant Morton. 
na baczność! do raportu!'4 —  „D rill“ wojsko  
wy o< (zwał się w- M/irtoriie; salutuje i raportu 
Je. W ów czas m ajor beszta go i wym awia mu

TytUisrf Szkoły Powszechnej w Warszawie

Z oka z ji „T y go d n ia  Szkół Pow szech n ych " zo-r gani-zownnega (przez T ow arzystw o  Pop ieran ia  

-Budowy Szkół Pow szechnych  odb y ł się w c zo ra j pocliod  m łodzieży. —  M łodzież 72 szkół 

p o wszechnych i śrekinich :w liczb ie  k ilku  ty s ię cy  przy dźw iękach  I Brygady p rzede filow a ła  

p rzed  grobem  N ieznanego Żołn ierza  poczerni p rzem aszerow a ła  jurzcz m iasto do ogrodu K ras iń . 

skic-h, gdzie  nastąp iło  rozw iązan ia  pochodu. Prze-ma-rsz szkolnych  drużyn  harcerskich.
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Wi ? k i i obrazki z kraj
Brasław

ROZWÓJ ŻYCIA SPOŁECZNEGO na te
ren ie p ow ia tu  brasław&kiego "wzmaga się coraz 

bard zie j, o  ozem  SwtiaJczy fakt, że  c iąg le  paw 

■stają n ow e  p laców k i o rgan izacy jn e.

O statn io  zarejestrow anie izostaly dwa kota 

Zw. M łodzieży  W ie js k ie j,  jeden  oddzia ł Zw. 
S trzeleck iego  i jedn o  ko ło  Gasjjodyń W ie jsk ich  

N a jru ch liw sze  są o rga n izac je  mtodiz‘ e iaw e  

o charak terze  ro ln iczo -ośw ia tow ym . W  dniu 3 

brn. od b y to  się w  B raslaw iu  zebran ie organiza 

c y jn e  p ow ia tow ego  kom itetu  do spraw  m łodzie  
ży  w ie jsk ie j, na k tó rem  p. S w ia ck iew iez  om ów ił 

s zczegó łow o  oete i zadan ia p ow . kom itetu oraz 
scharak teryzow ał stan akcji p rzysposob ien ia  

ro ln iczego  na teren ie .pow brasław skiego. W  

ak c ji przysposobienia, ro ln iczego ' p racu je  obec 
n ie  s to  zespołów  :ze Zw . Mł. W ie jsk ie j,  Zw . Strze 

leck iego  i Kat. S .n i?  M łodzieży .
W  październ iku  p ro jek tu je  się urządzen ie  

5 w y  .sta w re jon ow ych  i jedn e j p ow ia tow e j. —  

órszatem nnówiano pob ieżn ie  budżet kom itetu 
pow*atalwego na rok  1936— 37, k tóry  się zam y 

ta  sunną x t. 6.4oO

Postawy
—  W  Z W IĄ Z K U  Z O D R Y W A J Ą C Y M  SIĘ  

T YG O D N IE M  .SZKOŁY P O W S Z E C H N E J  izostał 
p ow o łany d o  życia K om itet Powii itow v  T y g o d ­
n ia  na k tórego czele  stanął w icestarasta W acław  
B ia łkowski. R ów nocześnie w  poszczególnych 
ośrodkach  szkolnych  pow o łan o  kom itety  loka l 
ne. K om itet P ow ia tow y  zw ró c ił się iz apelem  
do poszczegó lnych  od łam ów  społeczeństwa o 
poparcie  akc ji Tygodn ia . Na podkreś len ie  zas 
ługuje nader p rzych y ln e  i czyn n e  poparc ie  dzia 
lalno ci kom itetu  zip strony m iejscow ego ' garni 
zonu w o jskow ego . P on ad to  starosta p ow ia tow y  
w yda l za rządzen ie  do w ó jtó w  i sołtysów , w zv  
srające ich d<g czynnej w spółpracy z nauczycie! 
stwem  w e  wszystk ich  im prezach  tygodn ia. W  
n ied z ie lę  6 bm. od b y ły  s ię w szędzie  pochody 
d ziec i z chorągw iam i propagando™  cmi, akadem  
je  o raz kwesty.

Zb iórka o fia r  odbyw a się pod hasłem —  
Każdy obywatel powiatu nabędzie przynajmniej 
jeden znaczek 5 -groszcw y u i rzn  » T .w a  Popie 
n u n i Budowy Szkół Powszechnych.

—  K R A D Z IE Ż  100 M. P Ł Ó T N A  W IF  JSKIF 
GO. W  nocy z 3 na 4 hm. w e wsi Kry nki gm iny 
postawskiej, dokonano zacbw a łe j kradzieży na 
szkodę M ichała Kle.łbaisicza. W  czasie snu do­
m ow n ik ów  z ło d z ie je  w y łam a li okno i  w yn ieśli 
ku fer d o  sas:edniego ogrodu  i łam , p o  rozbiciu 
go, zrabow ali 100 m. p łó lna ubranie, b ieliznę 
i  t. d. Zachodzi podejrzen ie, że k rad zieży  dokona 
li zaw od ow i złodz ie je  z  sąsiedniej wsi.

Oszmiana
—  Z  O K AZJI TY G O D N IA  B U D O W Y  SZKÓŁ  

P O W SZE C H N YC H , p rzec ią gn ą ł przez ulice m ia 
sto pochód jzropagandawy szkoły  pow szechnej 
i m ie jscow ego  gim nazjum . —  W  pochodzie n ie  
skm o transparenty, k tprych napisy n a w oh w a  
ły  do o fia rn ośc i i g łosiły, że  ana lfabetyzm  się 
W zmaga gd yż  7<)0 tys. dzieci n ie  zn a jd u je  po

m ieszczen ia w  szkole , —  że ciasne iizby szkol 
m  są rozsadnikaiini gru źlicy , —  że  c iem nota 
i nędza panu ją  tam, gd zie  s zk ó ł inicma, —• że 
m łodz ież  to  p rzyszłość  narodu. — J Równocze­
śnie odbyw ała  się o żyw ion a  zibiórka uliczna. 
W ieozorem  u rządził M iejsk i K om ite t T ow  Bud. 
Szkół zabaw ę taneczną, następnego zaś dnia 
koncert —  balet z udziałem  artystk i baletu p. 
Saw iny iDolskiej, je j  uc-zenic l le ł i  Zdan ow sk ie j 
i Ludy M irsk ic j. o ra z  dok tora  Legc-ra, k tóry  
za  swą grę  so low ą na skrzypcach  zb iera ł za »łu  
żono oklaski. — - Dodatni1 w yn ik  kasow y obu 
im prez zas ili fundusz© T ow , Bud«>wv Szkó ł P o w  
szechnych Rosu.

ŻE B R A N IE  O R G AN IZAC YJNE  TO M .u . 
O dbyło  się w  O szm ianie o rgan izacy jn e  zeb ran ie  
T ow arzystw a  O p iek i nad Zdolną a  N iezam ożną 
M łodzieżą Szkolną (T O M ).

P o  rozpatrzen iu za łożeń  statutowych TOM-u 
p .Józef D ziew ięck i, ob w odow y  jnistruiktor oświa 
ty pozaszkolnej w  Oszm ianie, o m ó w ił prace 
TO M  u w  zakresie organ izacji p om ocy  zdolnej 
a n iezam ożnej . m łodzieży  w ie jsk ie j, która spow o 
du ciężk ich  w arunków  m aterja lnych  naszej wsi 
jest p raw ie  p ozbaw ion a  m ożności kształcen ia się 
w szkołach  średnich i wyższych. Podkreś lił, że  
TO M . niie kształoi m łodz ieży  b ez planu. N ie ma 
bow iem  zamiaru zw iększać szeregów bezrobot­
nej in teligencji.

S typendyści TO M -u są wwsyłani przed,ewszy 
stkiem  do  iszikół spółdzielczych , roln iczych, han 
d low ych  i  t. p, Już spora grom adka m łodzieży 
w ie jsk ie j p rzygo tow u je  isię pitn ie na przyszłych  
dzia łaczy w ie jsk ich  w  średn iej szkole Spółdzie l­
cze j w  W arszaw ie . Pań stw ow ei Szkole Spółdziel 
czośei holiniczej w  N a łęczow ie  i t. p.

żeb ran i p ostan ow ili zorgan izow ać w  Osz- 
miamie sam odzie lny refera t TO M -u  z prawem  
działan ia na teren ie ca łego  pow iatu  oszm iańskie

g°-
W  skład k ierow n ic tw a  refera tu  weszli pp. 

D ziew ięcki Jóizcf, Jaśk iew icz P iotr, Keczner Sta­
nisław, Daniszewski M ich a ł i  S tręk  1-Tanciszek

Święciany
—  N IE S ZC ZĘ Ś L IW Y  W Y P A D E K  6 bn.. na 

brzegu .jeziora Żeżuliuis kolo Ignalbia znałezio 
no zwłoki W iktora Nagórm-go, mieszkańca wsi 
Daiiiuny, gminy daugieliskiej. Ustalono, że Na  
górny w  idiniu 26 bm. w racał z Igjnaliua w sta 
nie nietrzeźwym, a chcąc napoić konia, sklcro 
wal go <Io jeziora. Wr tem miejscu jezioro by 
ło głębokh-, w ober czego wóz się przewrócił 
Nagórny zaś utonął.

—  SAM OBÓJSTW O. W eronika Mali.szew. 
ska, zam. w  Nowo-Swięelaudeli, w dniu 30 ub. 
ni. o godz. 22 m 30 w  celu samobójczym wy 
pila 2 buteleczki esencji octowej. W  dniu 2 
bm Maliszewska zmarła w szpitalu w Święcia 
uaeh. Odebrała .-*>bie życie na tle nicpnrozumie 
nia L  kiiicliankicm.

—  „ZA B 4W  KTÓRA MOŻE SPO W O D O  
W A C N IESZCZĘŚCIE . —  Zwrotniczy Bronisław  
Szy.sz znaliizt w styku szyn kolejowych na 2 
kim od Podórodzia, w  kierunku Łyntup kół 
ko mesiężne o średnicy 6 cm, Przerwy w- komu 
nikacjl nie było. Zai hodzi przypuszczenie, że 
kółko włożyły bawiące się dzieci.

Grodno
—  ZE B R A N IE  T -W A  H ISTO R YCZNEGO  

Dnia 4 bili. o goJlz. 18 w  Arch iw u m  Państw o 

wem  odb y ło  się zebrani© Oddziinłu Polsk iego

T .w a  H is to ryczn ego  w  G rodnie, w  któirem 

oprócz c z łon k ów  w izięii udział liczn i goście

Zebrani, op row ad zan i p rze z  d yr. arch iw um  
Koziowską-Sludm icką, zw ied z ili arch iw um  otraz 

urządzoną z  r.kazji pobytu  w  G rodn ie uczest 

n ików  V I z ja zd u  h is to ryk ów  polsk ich  w ystaw ę 

najcenn ie jszych  m aterja łów  h istory i znycłi, zna j 

du jących  się w  arch iw om , poczem  dyrek torka  

Studnicka -wygłosiła re fera t p, t. „ Z  d z ie jó w  

Supraśla 1491— 1914“ .

Bieniakonie
—  N A U C Z Y C IE L S T W O  OGNISKA Z. N. P. 

W  B IEN IA K O N IA G H , p o  zapoznan iu  s ię na os 
ta tn iem  zebraniu  lZ celam i i zadan iam i, grem  
ja,lnie w p isa ło  się na człon ków  T .w a  O p iek i 
nad n iezam ożną m łodzieżą  (T O M ),  tw orząc  
p rzy  Ognisku Sekcję te j o rgan izac ji.

D zięk i poparciu  ak c ji p rzez m ie jscow e  spo 
łeczeństw o złożon o  ju ż 50 zł. na Fundusz Sty 
peu d ja lny TO M -u im ien ia  M arsza lka Józefa  
P iłsudsk iego. Sekcja T O M .u  w  Biem iakoniach 
m a  zaimiair kształcić w  p rzyszłym  roku szkoln ym  
jedn ego  chłopca w  .Średniej S zko le  S pó łdz ie l 
c ze j w  W arszaw ie .

A k c ją  TO M -u  k ieru je  tu z ram ien ia  O gn iska 
ZN P . ob. iS iłkowski M ieczysław , k ierow n ik  m ie j 
scow ej szkoły pow szechnej.

Dzisna
—  P R Z E N IE S IE N IE  N A U C Z Y C IE L A  G IM ­

NAZJUM . Na ®,ta/now»«ko polon isty  ao (N ow o­
gródka został p rzen ies iony z gim nazjum  dzi.śnień 
skiego p A leksander Bolesław  Syps. Dzisna stra 
ciła w  ten sposób w yb itnego  pracow  niika na n i 
wie ku liuralnej.

—  „Z E M S T A  C YG A N A ”  Staraniem  m ie jsco ­
wego oddzia łu  Zwia/zku Strzeleckiego w ystaw io  
no dnia 3 września trzyaktow ą szitukę A . R ydza 
p. t. „Zem sta Cygana” .

D obrze w ypad ły  prziedewszyatktem partje  
śpiewane.

—  FE S T . W  dniach  od 23 dn 26 września 
odbyło  się doroczne św ię to  p a ia fja ln e  i czterdzio 
stogodzinne nabożeństwo.

Tego  rodza ju  uroczystość —  zwana tu p o ­
pularnie fest om —  zgrom adza ludzi z na jbardzie j 
zapadłych zakątków , ściąga handlarzy dew oc,o  
n a ljów  aż z  ipod Częstochowy, o raz zaw iera w  
bobie w ie le  cech zabaw y lu d ow ej (karuzela, 
wspólne śpiew y i tańce i t. {)..).

Konferencja 
spółdzielców

6 b. m. od b y ły  się w  W iln ie  olurady je s ien ­
nej k on feren c ji delegatów  Spółdz. Spoż. p rzy  
lieznen i obesłaniu p rzedstaw ic ie li z p row in c ji 
o ra z p rzedstaw ic ie li K uratorjum , ośw iaty po­
zaszkolnej, ii-z. Zw-iąiz. Roi. Straży P rzed n ie j. 
ObraUy b y ły  !pośw*ięcoine spraw om  orgainiiza- 
cy jn o -p rop ag iu d ow ym  Ze spraw ozdań  w vm  
ka że  ruch spół. spoż. no terenie WAleń- 
szczyzny ogromnie się  rozwinął i ciągle naply  
wają nowe zgłoszeniu. W  dalszym  ciągu  obrad 
za tw ierd zon o  p ian  p racy  R ady O kręgow ej, 
k tóra zgodn ie  z ostatnią zm ianą statutu, hę 
(łz ie  k ierow ała  całokształtem  p racy  organ i 
feacyjito-propagandowo-w ychoiwaiwczej drogą 
in struow an ia  re jonów , urządzan ia specja lnych  
kursów, oiraz w spółp racy  z o rgan izac jam i.

%\Cih{crnJźa. o-dLiiywĄa. < L L c l  PUF3ER  A B  ' R l^

lfrx populi de bello
Gdy przed hrzydziewtu laty  w vbueiila  w o jrn  

rosyjsko-japońska, ogó lne m niem anie b vło , że 

długo n ic  potrwa

— - Szapkam i zak idajom ! —  p rzechw ala li s ię 

Rosjanie.

Gdy s ię żegnałem  z p rzy ja c ie iem .od jezd ia ją - 

cyim na daleki front, ten  m ię  upew n iał:

—  N im  dojadę w o jn a  napew-no się skoń czy f 

U ży ję  ty lko  p rze ja żd żk i 'tam i spow rotem .

S ta ło  s ię wszystko inaczej.

W ów czas  w ódz naczelny Kuroipatkkn, osp ! 

ka ja ł społeczeństwo rosyjsk ie, w-yrazem:

—  C ierp liw ościI c ierp liw ośc i 1...

I R os jan ie  czeka li c ierp liw ie, ponosząc kię 

skę, w y trzym u ją c  ob lężen ie  Portu  Artura, aż 

po podpisaniu traktatu pokojom  .g o  c ierp liw ość 

się w yczerpa ła  i  państw o rosy jsk ie  ob ję ła  puźo 

ga rew o lu c ii 1905 roku.

* *  *
Gdy w  r. 1914 zaczynała się w o jn a  św ia to  

wa, m o i zna jom i tw ierdzifc uspakajająco

—  D łużej n iż trzy m iesiące n ie potrw a. Zbył 

lo jest kosztow na rzecz w  dzis iejszych  czasach, 

by społeczeństwa m ogły sob ie p ozw o lić  na upust 

krw i p rzez czas dłuzszy...

G dy pew nego w ieczo ra  nagle zarządzono ew e 

kuację u rzędów  w -  W iln ie, gd y  już nie b y ło  p o  

Ciągów i pakow ano swe m ien ie na p od w od i gdy 

się pa liły  stosy dokum entów ' na podw órku  „K a  

z.ounoj P a ła ły ’-’ (dzis ia j naszej R edakcji), zegns 

tem się z ładującym  się na wózek znajom ym

■—  W ię c  zaraa pan od jeżdża .. A  cóż to p a r 

za nudło dźw iga?

—  T o  gram ofon . Zabrałem  parę b ie lizny  i 

gram ofon.

—  A po cóż gram ol on? Czemuz bez tuby?

—  Ot, w  pośpieenu ni< w iedziałem , co czy 

nię. W szystk o  jedn o  za parę  tygodn i wszak 

w rócim y.

Stało się |ednak maczaj.

M ó j zna jom y w ró c ił (po 12 latach., bez gn. 

mofona...
*  * *

Przed  p ó ł rokiem , n aw et wcześniej, gdy 

pTzy stoliku  kaw iarn ianym  w  brakr- innych ta 

m atów  jacyś d w a j em eryci zaczynali rozm ów kę 

o  m ożliw ośc iach  n ow ej w o jn y , n ieodm ienn ie  s ię  

słyszało zgodne zdanie

—  E, panie, p rzy dzis iejsze j technice w o jsko ­
wej w ojna jest n iem ożliw ą Aerop lany, pan ie te 

go, ga zy  trujące. W szak na tem n a jw ięce j ucierpi 

bezwinna ludność cyw iw ia: kob iety, dzieci.

S iało się jednak inaczej. Przed  paru dniam i 

po raz p ierw szy  zaw arkota ły  san igła w łosk ich  
sam olotów  w ojennych  nad m iast(im  Ab isyn ii, a 

spadające bom by w  ciągu paru godzin p rzyp rą  
w iły o smierc dziesiątk i Abisynek : Uusynint.

* * *
Dziś odlegli o tysaace k ilom etrów  od teatru 

w o jny, siedzim y w  zacisznej zadym ionej kaw ia 

rence i, c zy ta jąc  „d od a tk i n ad zw ycza jn e " siara 

my się przew idzieć przyszłość
—  G zy w ypadk i ab isyiisk ie zakłóca spoki } 

wyczerpanej, z  niiezagojonem 1 od  oislatmej w ojny 

ranami, Europy?
—  Nie, to  n iem ożliw e! P rzy dzis iejszej tech 

nice, a z d ru g ie j strony —  kryzysie . x żel to n ie 

m ożliw e!.. f -
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Nie czekając, m. przeciwnik dosięg­
nie mnie, skoczyh m ku niemu i swym 
kijem podróżnymi zadałem imi cios w 
głowy. Mój prześladowca jęknął i runął 
do błota. Rzuciłem sic na pomoc O— ło­
wi. Lecz ten już opanował sytuację i, 
gniotąc wroga, wydobywał z zanadrza 
swój nóż.

—  Słój! —  krzyknąłem: —  nie rusz 
go!...

Zbliżyłem się ku nim. 'Chłopak w iej 
ski keżał pokonany, patrząc teraz na nais 
szeroko rezwartemi ze strachu ocizyma. 
Z a m ia s i  n a g r o d y  za złapanu; zibiegóoy za 
glądnęła w oczy śmierć. Lecz nie clicia 
lenn. przelewu krwi.

—  Słuchaj, —  rzekłem do chłopaka 
— my jesteśmy zbóje. Juiż wielu zamor­
dowaliśmy luidzi i wieile po drodze spoi­
liśmy chait. Z mami żartów nitnia... Za 
nami idzie jeszcze diziesięciu takich jak 
my... Milcz, ani pary z ust! nikomu ani 
xłoiwa o  spotkaniu z nami, bo będzie źle.

Zauważyłem, że chłopiec posiada na 
rozchełstanej, szyi krzyżyk. A więc jest 
w :erzący.

—  Przysięgnij —  dodałem, że niko 
mu nic nie powiesz, bo w przeciwnym 
razie zakatrupimy cię

Przysiągł
1 obiecał zapowiedizieć swemu przy 

jacielowi, gdy ten przyjdzie do siebie po 
otrzymailem odenin-ie uderzeniu w g ło ­
wę, że również będzie milczał

JAZDA DALEJ.
W ąw ozy napotykaliśmy na swej dro 

d/e coraz częściej, co znacznie utrudnia^ 
ło posuwanie się naprzód. Znów się za 
czął ul "winy deszcz. Ilrnębśniy dalej, 
chcąc dziś jeszcze dojść do rzeki Ojać.

Po przebyci u jednego z większych 
wąwozów wdrapaliśmy się na górę, by 
rozejrzeć .się w okolicy. Rzadki nichitv<v. 
ny las. (idzie —  nie1,gdzie krzaki. Wtem 
za ledmym z krzaków jakaś postać!... 
Stary dziad z koszem; zbiera grz\hy. Tc 
go się obawiać Mienia potrzeby, lecz jed 
nalk lepiej, nic włazić mu na oczy..'. Pi zy 
czailiśmy się za krzakami, powstrzyma 
jąc dech w piersiach.

Zbieracz grzybów poiszedf wgłąb la­
su nie dóstrzegfezy nas.

Rzuciliiśniy się spowrotem do wąwo­
zu i poszliśmy dalej wąwozem.

W tem  skądś wypadły dwa psy i za­
częły nas przeprowadzać ujadaniem 
Opędzając się kijami, biegliśmy przera 
żeni przed siebie. Na skraju wąwozu do 
strzegliśmy kobiety, również zajęte grzy

hobraniem. Teraz one się przeraziły na­
szego widoku. Upewniliśmy jednak je, 
że nie mamy żadnych złych zamiarów, 
że jesteśmy nieszkodliwi podrozni..

Psy się już uspokoiły i tytko od cza 
su do czasu, spoglądając na nas zło w  róż 
bnie, warczały.

Jedna z kobiet opowiedziała, że gdy 
się odbywają we wsi zebrania, to zawsze 
na nich się mówi o zbiegach, zaleca się 
ich łapać, lub przynajm niej meldować o 
nich na operacyjnym posterunku.

Choć nam było bardzo „nieswojo 
słyszeć takie opowiadania, lecz nadrabia 
liśmy miną,, udając i miech i pewność 
siebie:

—  Cha —  cha —  cha! no, czyż my 
na takich wyglądamy?

W  dalszym ciągu rozmowy dowie 
dzieliśmy się, że wpobliżu znajduje się 
miasteczko, że stąd już niedaleko do rze 
ki Ojać.

Pożegnawszy się z uspukojonemii ko 
bietami, ruszyliśmy dalej, ostrożnie, ma 
jąc na uKvad’ze, że znajdujemy sie wpoić i 
żu osiedli ludzkich i ż(> łatwo możemy 
spotkać ludzi, z którymi rozmowa nie 
zawsze skończy się tak przyjaźnie, jak  z 
temi kobiecinami.

W yszliśm y na skraj llasu. Dalej w i­
dać rozległą łąkę, a za nią nareszcie —  
upragniona rzeczka Ojać.

W ym ija jąc łąkę, szukając miejsca za. 
krzewionego, by nie tak łatwo było nas

dojrzeć, zbliża1,liśmy się ku rzece, Lecz 
wtem wyłoniły się przed nami wieżyce 
po-cerikiewTL —  zapewne tu ho drodże 
będzie jakaś większa w-ieś. Należy ją o- 
niinąć, Wracamy wgłąb lam podążamy 
na północ, przedzieramy się przez góry. 
przez jakieś strumyki, błotniste wąwozy 
przez zarośla...

I znów deszcz!
Gdyr wyjdziemy' ma górę, wciąż w i­

dzimy te wieś przeklętą. Kiedyż ona się 
skończy? A iwoże nam, przemęczonym 
ona się wydaje taką dugą?

W reszcie niie mamy juz sił iść dalej. 
Pomimo, że do nocy jeszcze dość dużo 
czasu, postanawiamy tuJtaji zatrzymać 
się na nocleg. Lecz gdy. przemoknięci 
do ostatniej nitki. p<jsiedzieliśm\ parę 
chwil pod drzewem bez ruchu, zimno 
przejęło nas dreszczem zęJby zaczęły 
szczękać...

A już zmierzch zapada... A  jednak 
chodźmy dalej!

Robimy dałc.j krąg około wsi. Naresz. 
cie zbliżamy się ku rzece Lecz w |aki 
sposób ją przebyć? Ostrożnie, oglądając 
sie na wszystkie strony', posuwamy się 
brzegiem. Dalej, za zakrętem rzeki, 
znów słyszymy ujadanie psa: zapewne 
znów jakaś woeś pc* drodze Postanawia 
my doczekać się nocy, a potem udać się- 
na poszukiwanie łodlkj

(D. c. n.)
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Zniesienie dodtaku 
interwencyjnego

Z o-alami podatku gru n tow ego  pob ierane by 
’jy  (j Nva jo -proceu tow e dodatk i: jeden t. zw krv 
jrysowy, w p row a d zon y  ustawą. drugi t. z w. in 
terw iyneyjny ustaw iony rozporządzen iem  Rn 
d y  M inisUw>v. P ob ó r dodatku k ryzysow ego  ziiic 
siony zostat r, dniem  1 s ierpnia t»r P ob ór do 
datKii in terw en cy jnego  oipieraf się na rozporza 
dzjouiu Rady MiiniiMlrów, obowiazm jąocsm do 
w rześn ia  r. b.

W obec  tego że ro zp orządzen ie  la  nie /o t . 
J,ł pru longow aw * dodalcik nti rw en ey jn j zo 
ktal zn iesiony. W zw iązku  z tern urzę.l, skartio 
we o trzym a ły  okó ln ik  z polecen iom  aby w na 
kaiz-meli p ta lu iczyeb  na II  ratę podatku grunt o 
•was* za rok 1035 nie w ykazyw ać 10 pn peentowe 
po dodatku ■utęrwciwyjnego i n ie pob ierać go 
prz. wpłatach tej raty. Dodatek len jednak  po 
bieiamy będzie  nadal p rzy wphitaeh  z a le g ły h  
rat.

Kina i Filmy
„K A P R Y S  H IS Z P A Ń S K I^  — (k in o  Gasino).

Po chybionym  lilm ie  ..Im pera lorow a”  nie 
zawodna dotychczas spółka Martena D ietrich  
Joze! Steirnberg z-oistała pow ażn ie „zach w ian a” 
W  H o llyw ood  zaezęlo  przebąkiw ać o tem, ż.e 
na talent M arleny k ierow nictw o Sternberga za 
czynią działać raczej —  destrukcyjn ie. „K apres  
H iszpański”  —  to ostatnia,, rozpaczliw a próba 
'Sternberga z,rehnb,i|Ilii|‘Owania s.fc, n ie jako , za 
sw ó j ostatni, n ieudany fillm.

1 Urn ten  .został osnuty na ut/worze Louysa 
.Kobieta i pajac”  k tó ry  b y ł już k ilkakrotnie 

fiim owam y, Ul.wnr/I' słabym  ł pły tkieni Bohater 
ką film u jest zakłam ana fa łszyw a i zimna ko 
bieta —  Coucha, taka sobie skartowaciała Karnie 
na, jMizbawinma caJ*k ow icie  uczuć siłniejiszyoh 
M ałe zw ierzątko, które w łaśc iw ie  —  sam o nie 
wie, czego chce. W id z im y  więc, że Concha icst 
postacią niesym patyczną, k tórą otacza głucha 
niechęć w idow n i od p ierw szego aktu, do tsta l 
nk-go. W id z  nic o  r jen lu je się w  ipsycboi.igj ( ou 
cliy. nie zawsze rozu m ie  m otyw y, kierujące 
je j działan iem  I te dw a  czynniki' —  są najsłab­
szą iłr o ii f l  obrazu. Posiać Coucliy z. i io c z i lk i  - 
taciekaw ia1, p óźn ie j —  drażuk form a ln ie  —  dtui 
Ja na nerw y R ozgryw aa , która io rzy  sio mi. izv 
trzema osobam i —  bobaleram i fi.lmu —  nie zo­
staje przez scenarzystę d e f in ity w n e  rorsirzy 
■fnieta. .Coucha wraca do  człow ieka, k iórego  drę 
czytła całe życie  —  czy dlatego, żc „'o wrosm ie 
oceniła, czy —  b y  nadal go dręczyć? N c w u lo -  
mo. 1 lin ten został przez SfcTmbwga ootrakio  
w any .ściśle po' miailarskii, zaczynając od p ie rw ­
szej sceny w k tó re i pokazu je nam przez jedną 
chw ilę cudowną czarno-biaią sym fon ię  barw 
(czarne koronk i Couchy na, He ozdobionego setko 
m i białych b a lon ów  —  woizu karnaw ałow ego), 
kończąc sceną ostatnią, pejzażem , jakby s fo to­
gra fow an ym  z p ięknego starego ‘ o-./pańskiego 
obrazu, na tle k tórego  stoi G o n :<■ w c u iw tn y m  
«.tvu.w-\-m, czarnym  stroju . Każda n a jd robn ie j­
sza nawe! scenka —  łp  m ałe arcydziełko kunsztu 
reżysersk iego gnilnego lopsze-j sprawy. Zresztą—  
Slonnberg w  tym  film ie  zadebiutował —  jaka
operator. I właśnie debiutant __  opera* "W S erh
Derg p ob ił Sternberga — reżysera Z d j‘g '• i sa rze 
czyw iśc ie  w y ją tk ow o  piękne j zupełnie ■'aslużo 
ue było  odznaczenie tego filmiu za  najlepszą fo  
togra fję  na tegorocznej w ystaw ie  fd m ow ej w 
W enecjn

O d czasów  film u .Błękitny an io ł” nie w i­
dzia łam  Marlenę liir tr ich  tak uroczą i taik gr* 
jącą jak w  „K ap rys ie  H szpańsk  in Poslor 
Coucliy m ieni się w szystk im i koloram i, tęczy, 
,est tak lekka, zm ienna i wdzięczna, y j*  kok ie 
leryjn ie, tak  zw odn iczo —  uwodzicielsko, z„  lriv 
że służyć jak o  sym bol kobiecości. Na szczególne 
podkreślenie zasługują rów n ież toa lC y  l m chy. 
M iejscam i Coucha w yg ląda  tak, jakbv to była 
«żvw -,m a  postać z obrazów  velasqticza. W og .d e  
cal. « o  karnaw ałow e B dziwacznem , p o k n ra ie -  
"n 1 maskami jest w y ją tk ow o  m alow n icze i w . zią 
rznę.

N ieciekaw ie  przedstawia sl(ł reS7la ’ s l^ y 
Utmu. Debiutant —  Cesar R om .ro  m e posiana 
d< r.rycb womunków zewnętrznych i jest <v tko po 
praw ny. D obrze i p ow śc iąg liw ie  gra L ion cl A  - 
wilL. Na podkreślenie zasługuje doskorr.ud uU 
atracja m uzyczna film u  izło.żona z najlepszych 
u tw orów  w  styki h iszpańskim  różnych  konipt 
zy torów .

Jako nadnrogram  —  P A T . rc|M>rl.i'ż z rew ji 
h arcerzy ze .zlotu w  Spałe o.raz doskonała kolo . 
row a  groteska rysunkowa „T r z y  Jem iw o m yszk i" 
będąca pon iekąd  imwtaeją słynnych „T rzech  ma 
*yc, św inek ’’ D isney’a._______________________ A. Sid.

M o r z e  —  t o  p ł u c a  n a r o d u

Giełda zbożowo -towarowa 
i tatarska w W'lnie

z dn ia  8 paźdz iern ika  1915 r.
x k  t o w t i  i r e d m e j  h a n d l o w e j  j * k o * c l ,  p * -  

r y t a i  W i l n o ,  z i e m i o p ł o d u  —  vr J »du nk«rn  w * m 

( • ■ o w y c h ,  m ą k a  i o ttęb y  —  w  m niei**- '  , ,
>tych * •  1 R (100 k * ); len
i s 1 (tandart 700 g/l

II „  670 .
kica 1 * 74 1 ,

11 . .'20 _
.  . 1 .  490 .

U . 470
nień I . t>55

> »zen aa  gatunek I— C
II— E 
11— G

żytn ia do 55%
ra iow a do 90 % 

n ieb iesk i 
; ln iane b 90% f-co

13.—  
18 —  
1 7 -
15.25 
14.50

.  (k a . i . )  14.25 
29.75 
26. -
22.25 
23.—  
16 —
8 "5 

.1 31.50

Zatarg o płace z robotnikami
zatrudnionymi na Zielonym Moście

Zastępca negusa

Jak ju ż d o iicś iliśm j. robotn icy zatrudnieni 
■przy odnaw ian iu  Mostu Z ie lonego  przez pry 
u a tnego  przedsiębi >rcę >niu-żerni b y li dwukrot 
nie s tia jk ow ać  uaskutek liiew yw iązan id  się 
p rzeds ięb iorcy z ob ow iązk ów  i za ieg.iu ia z wy 
płatam i, i).m le c zn ie  częśc iow o żądania robot 
n ików  ,„a,si[K)koił .zarząd miasta, k tóry jednak 
v spłatę uskutecznił p od łu g stawek obow iązu ej

<-vcb na rofbotacłi miej, . -.h R obotn icy  jeduak 
doniag-ają się w wpłacenia .stawek, jak ie  im  przy 
rzek i p rzedsiębiorca i które są w yższe  o d  m ie j 
skicli.

Y\r spraw ie tej robotn icy złoży li onegdaj 
m en rjr ja ł do lirrzędu YMnj. i Inspektora Pracy 
na ni. W ilno.

Złodziej —  filozof
Jrden z fuiikejnnarjuszów W ydziału śledcze 

go wracając wczoraj od strony ldicj K alw arj j 
skiej <(,( miasta, spuwtrzcgł na Moście Zielonym  
pewnego osobnika, którego twarz wydala mu 
się dziwnie Ziajom  a. 1’ozatcni wytrawne oko  
wywiadowcy spostrzegło, że pod płaszczem nie 
znajomy ukrywa jakiś przedmiot.

W yw iadowca przyjrzał się mu bliżej i 
stwierdził, że j.ssł to znany zawiadrwy złodziej 
J. I is jzat, który niedawno odbj wał dłuższą 
karę więzienia na ł.u kiszkach.

W yw iadow ca zatrzymał go.

—■ Go sl\ ebae Frejzat? —  Cóż to masz p, i.l 
plii zezem, W yw iadcwca sidwiuął płaszcz i 
wy padła marynarka, która prawdopodobnie zo 
stała przez Frojzata komuś skradziona. M ów  
czrs Frejzat rzucił się do poręczy mestu, lecz 
wywiadowi"! przytrzymał go.

W komisariacie na pytanie policjanta, dla 
czego chciał skoczyć do rzeki. I rejent odpowue 
dział z gorzką miną:

—  (idy człowiek n:r  ma szczęścia, nie wart 
jest tego, by żyć nu -świeeie. (c).

„Wyczarowała" narzeczonego

I .  1000 ki*. 
13.25 13.50

P h iąia Stanisława Krużewska. bohaterka po 

aifeszej h istorji [losiada dw ie wybitni; cecliy 

charak teru : jest naiw na i lat w oiwicrna. Szkoła 

życio-wa nie pozbaw iła je j tych onot Mimo za 

"wodów i rozczarow ali nadal ślepo i bezkrytycz 

n ie  w ie rzy  Uulziom.
M iczora j jzanna Krużewska, skidkicni swej 

le.kkoiniy Inośei, znalazła się w p o lic ji, gdzie 

zteży lu  następującą s j.argę :
N iedaw no poznata 'przed koścaolcin sw- 

P io tra  i P aw ia  jakąiś panią, k tóra zaiproponowa 

la je j  p ow różyć  ę kart. K rużew ska szaprosita 

w różkę  do  sw ego 1111‘ics.zkunia.

W ró żk a  wpraiwda ją  'w zachw yt. Tak  dok 

ładn ie opow ied zia ła  n iek tó re  szczegó ły  z je j 

przeszłości, żc 'w iara  w je j zdolności nadprzy 

rodzone przybrała form y uw ielb ienia. Ro/m ó 

w ity  się. W w yn iku  ro zm ow y, k tóra  ze  strony 

K rużew sk ii j przybrała form ę zw ierzeń, —  w róż

ka zaproponow ała  zna lez ien ie  d !a pan ienki na
rz.eczuni go p"zy pom ocy ozarów

Miszystko .1 y loby  dolirze, gdy liy  czary nie 

były  takie 'kosztowne. „Duichy n iczego hezpłat 

n ie  nie rob iły / tego w ięc tytułu „c za ro d z ie jk a ” 

od czasu do czasu żądała od sw e j k lijen tk i p ic 

n iedzy. Pobrata  ponad 100 H garderobę oraz 

b ieliznę, która „zam aw ia ła ' i inne rtzeczy na 

icość znaczną sumę.

L ecz narzeczonego  n ie było . Alzas m ijał, 
K rużew ska stawała się n iecierp liw ą,, aż pow zię  

ła przypuszczen ie, iżc została oszukana. Udała 

się w ięc do  p o lic ji, gdzie  złoży ła  skargę.

P o lic ja  ustaliła, że „c za ro d z ie jk ą ”  jest nie 

jaka M agdalena Pujpkiewiczo.wa. zam ieszkała 

.przy ul. Nadleśnej f>0. którą w czora j zatrzym a 

no. M m ieszkaniu je j zn a lez ion o  n arzędzia  za 

iwadu „cza rod z ie jsk iego  (c).

N a  wileńskim bruku
ZM A lU O M  A LA  PO POŁOGU.

ł\ szpitalu żydowskim wydarzył się nnstę 
pująey wypadek: Na wydziale ginekologicznym  
przebywała, pewna wita Unika. Na siódmy dzień 
po połogu niewiasta zaczęła zachowywać się b. 
dziwnie. Lekarze po zbadaniu chorej orzekli, 
że nieszczęśliwa postradała zmysły.

Przewieziono ją  do wydziału psyohjutrycz 
neg»9 szpitala Sawicz. (e j

N IE D O SZŁY  ŻONOHÓJGA O SAD ZO NY  
M  M lIyZIF.NIU.

M>z, i a.i i. polecenia sędziego .śledczego zo 
stał ffsaiłzcńy w więzieniu nu Lukiszkaeli niie 
szkun'ee wsi \Viclkie Kuźinie, pod Hicniakonia 
mi. Jozef Iw.isz.ko. Który przed K ilk u  dniami

usiłował zastrzelić żonę Kazimierę, zatrudnię 
ną w  W iln ie  w charakterze służącej na Zarzec z 
nej 3S

Iwaszko twierdzi, że usiłował zastrzelić żo 
jię ze względu na to. że opuściła go przed pię 
ctu laty. a obecnie kategorycznie odm ówiła 
powrotu do  niego. (c )

FU R A  W O JSK O W A  NA.IFGIIAf.A  
N A  ..ARBON  

M c/oraj w  dzień na ulicy M ielkiej miał 
n iejsee wypadek zderzenia się furv wojskowej 
z autobusem „Arbonu1-. ł uru wyjeenala z 
bocznej ulicy i wpadła na przejeżdżający auto 
bus. Skutkiem zdćrzenia się w autobusie 
wybito kilka szyb. Konduktor uLogł lekkiej 
kontuzji.

Teatr I muzyka w atmutnam
•  •  »  Fahrvlcnnei dekity zw ró c ili się z mer

w * e  s. za

18 50 
17.5J
15.75 
15.—  
15.—  
30.25 
26 50
22.75
23.50
16.50 
9.25

25

T E A T R  M IE J S K I NA P Ó R U L A N C E .
—  Iłz iś . w środę dnia 9 bm. o  go *z . 8 w

ostatn ie przedsta.w ienie doskonalej 1,1 1 I1
F red ry  ,;DAM Y i H LZ .YU Y ". .

—  -lutr/.cjs/a premiera w  Teatrze Miejskim. 
Jutro. W <■ zw arli k dn ia 10 bm. (o goiD . 8 wfl 
odbędzie się p rem jcra  koiiHslji sow ieck ie j W  
Kiirszona „G.U.DOW.NY S T O P " U tw ór ten odm a 
cza jący  sie b raw urow ym  humorom, odzna/zony 
I na,grt>t1ą na konkursie dram atycznym  ZSRR. 
w  r 11 Ali uibicg.tyni, osiu ily jest na tle życia współ 
czesnoj m łodz ieży  ro sy jsk ie j.

—  Koncert symfoniczny. W  niedizielę d,n. 
1.3 bin o  godz. Iśł w  im todn ie odbędzie się w 
TcafrżO na Pohu lance koncert w ileń sk ie j o rk ie  
stry sym fon iczn e j pod dyrekc ją  dyr. Adam a 
\Vyk'iynskii"go, At p rogram ie : St. M oniuszko, 
Dawid Holland, W Każyńsiki, M. K arłow icz 
W spółudział b iorą : Wtartda Ib  ndirichówna i
cli »i F o I »  (>J'V m iejsc i>ro.pagandawe —  od  20 
gr. do 2 zit. 15 październ ika —  recital fo r tep io  
n ow y Józefa Turczyńsk icgo o listopada —  kon 
cert -— M arion  A»dev&an

—  M ileń sk i T^atr Dbj: zcow y  —  gra  zis 
9 bm . w  Slim.imie —  popolu ili 'U. ^..Iolwrót 
P os ła ", —  w ieczorem  „'Ton 1 tamten K .
K iedriZyiiskicg ).

*  *  *

T ea tr M iej/ki w  W iln ie  w ystępu je z prom 
jurą iiie g ran e j jeszcze  w  Polsce koincd ji K ii 
s7.ona .d iodow n y Stop” nagrodzonej p ierw szą
M oskwie.

A k r ja kotniedji .rozgrywa się w środowisku 
m łodzieży, k tóre j zadaniem  są dośw iadczen ia 
nagrodę na konkursie M ram atyeznym  w 
n au kow e nad zdobyciem  n a jlże js zego  metalu

Poza,tem T ea tr  M iejsk i Tozpoezął prace 
p rzygo tow aw cze  ]>0d k ierow nictw em  prof. 
USB. 51. Srebrneigj nad „ lid y p e m " Sofoklesa 
Rędzie lo  druga j>romjera iz zam ieraonego re 
icpertuaru  klasyez.negn

TFYTR  M UZYCZNY ' „L U T N IA ".
- Dzti w izo  z Ho|and|i —  po cenach zo i 

Żonych. — Dziś św ietna opere tka  Kalm ana — 
„D Z IE M s./k , 7 H(>i. A N D J I". k tóra  zy.skuje z 
każdym  dniem  w iększe p ow odzen ie  za rów n o  dla

Fabrykanci d yk ty  zw ró c ili się z m em orja  

h-m do w ładz o wydanie „akazu  w yw ozu  zagra 
n icę  łirzozy , pon iew aż prow adzona na szeroką 

ska lę eksp loa tac ja  tego gatunku d rzew a grozi 
caikoiw ' t,■ in aw trzeb ien iem  brzóz, izw laszcra na 

M denszi^yźn ic .

Of i a r y
B. L eg jo n b jc i i  D cow iacy. zatrudnień 

czasow o p rzez Punilusz P racy  w  I I  i' TV urzę 
dach skarbow yrti z ło ży li 1 zł. 40 gr. na P o m n ik  
M arsza lka w  M liinie.

*  *  *

Na ,pom nik  M arszałka P iłsudsk iego zł. 10 
składu p. Trena P rzy ja łk ow ska .

TEATR n a  p o h u la m c e

Dziś o godz. 8 ej wiecz.

DAMY i HUZARY l

swycli walorow- muzyciznych i humoru, jak i 
d oskonałego w ykonan ia  caJości z p Beslani i 
R om anowską, o ra z  pp. .Szczawińskim Zayendą. 
Tatrzańskim  i B łock iem  na czele.

Ceny zn iżone.
—  Y\ zm ów ien ie op . N itouehe. —- D zięk i go 

śeinie na naszej scen ie L. Rom anow sklej, n  in o  
winna będzie  o,golnie łubiana oprrrlk a  „N1TO U  
CI I l i " ,  k tó re j pierw sza reprezen tacja  odbędzie  
się o' p iątek  po cenach propagandow ych

T E A I  R „R E M  JA \

Dziś. w  środę 9 październ ika po ra z  trze ti 
r e w ja  ,p. ,t Poradinia a lkoh o low a ' .

7 w ie kiszony zespó ł z nowoizaangażowanym i 
Goaią Negro , Bolesław em  Majskun i doskana 
'cn i kom ik iem  A. K aczorow sk im  oraz dawnym i 
B. Bełską, M Zejinów ną. O strowskim , Janów 
,skini, taksztaseoi i Szczawińską —  zbiera za 
fcłużi/ne lirnwa.

Na czas pobyśi! na fromcio negus IJ a i le Selassie 

w yznaczył swego za-stępcę w  osobie Ras Iim itou  

G ojjam . Zastępca ncgui.a jest kuzynem  cesa­
rzow e j Manen.

Nowy kierownik 
wileńskiego Pafa

W ileń sk i O ddział P A T -a  przedstaiwia czv 
te ln ikom  now ego sw o jego  k ierow T lka  O to  na 
desłany nami w czo ra j kom unikat:

M miejsce śp. red. Franciszka Czakie^o 
na slanowisko kierownika Oddziału M'ileńskie 
go PYT . powołany został publicysta i krytyk 
ri d. Alek.sand.er Scbedlin Czarlinski por. I X  
16 pułku ułanów wlkp, potomek jednego z naj 
starszych rodów  ziemiańskich na Pomorzu.

Przyp. red. —  B ardzo  mam p rzy jem n ie  zaw 
nzeć znajom ość choc iażby za pośredn ictw em  
p ow yższego  kom unikatu. Jesteśmy szczególn ie 
wzrusizeni roduwem i k w a lifik ac jam i n ow ego  kie 
rów n ik a  W ilc iirk ic go  O .ldziału  P A T ‘a. N ie  w-ąt 
pi,my że p rzyczyn ią  się on e  w a ln ie  do pow o 
d zen ia  m is ji p Schedlin -Czarlińskiego na te 
ren ie W iln a .

— o d o ---

RAD JO
W I L N O

ŚRODA, dnia 9 .października 1935 r.

0.30: P ieśń ; 6.34: Gimnastyka. 6.50: M uzy­
ka; 7,50: P rogram  dzienn y; 7 t55 G iełda rolni 
cza; 8.00: Yudycja dla szkól; 8.10— 11,57: P rze : 
wa- 11,57: Ozas, 1200 H e jna ł; 12.03: Dziennik 
połudn iow y; 12.15: M odne ściegi trykotażow e. 
12,30: Wlschód w  m u zyce (p ły ty );  13,25 Chw il 
ka dila kob iet; 13,30 M uzyka popularna (j>ły 
ty )- 14,30— 15,15: P rze rw a ; 15.45" Codzienny 
odcinek p ow ieśc iow y , 15J25- Zyc ie  .kulturalne 
m iasta i p row in c ji; 15,30: Kuncert T r io  Sal* 
now ego ; 16 00: Jak tsię zabrać do  budow y la ­
taw ca; 16.20: Recita l sk rzyp cow y ; 16.45: Roz 
m ow a —  m uzyka z c  s łu c lia czam iR ad .a ; 17.00 
Skrzyd late p iorą  —  fc lj.; 17 15: M uzyka skan 
d m aw ska . K oncert; 17,.iO S " .ait się śm eje —  
(przegląd  hum zagr.); 18,00 Koncert soili.stów: 
18,30; P rogram  na czw artek ; 18,40" Arcydzieła 
daw n e j m uzyk i w ie log łosow e j (p ły ty ) ; 19.00:
Jesienne tuózenie trzody cht.ewnej —  odczyt; 
19,10: Sk zymka ogó lna ; 19,20: Chw ilka społe 
czna, 19.25; K oncert rek lam ow y: 19,35: W ia d  
sportow e; 19,50; R eportaż aktualny; 20,00; Mu 
zyika lekka w wyk. ork . T  "Seredyńskiego; —
20.40 O brazki z Polsk i w spółczesn e j; 20,50" 
D zienn ik  w iec zo rn y : 21.00 : V I-ta  audycja  z cy 
klu „T w ó rczo ść  F ryderyk a  Chop 'm a"; 21,35: 
H arce  d jab lik  i ora torsk iego  —  szk ic  iit. 21 ,5C 
Z dobycze  m edycyn y ; 22 .0 0 : Ksieżmmz.ka i wrł* 
częga —  oipera k »m. Ed. P o ld in i‘e go  —  o snu 
ta na tlę ba jk i Andersona; 23,00: Kom. m eł 
23„0o— 23 U): M u zjk a  taneczna (ipłyty).

C Z ,v YR ’EK, d r ia  10 ipaźdzmrnika 1935 r.
630 : P ieśń  6.33. Pobu dka do g.mn, 6.34 

Gim nastyka 6  50: M uzyka: 7.20: Dz. poranny; 
7.30 P rogram  diz,; 7.55: Giełda roln icza; 8.00 
Audycja d la  szkół; 8 .10-11 .57: P r z e rw a ; 11.67: 
Czas; 12.00: Hejnał:; 12.03: D zienn ik  poł.
■ 2.15; lion cort d la  m łodzicżT* 13.00: Mtrzyka 
Bachów , 13.25. Chw ilka dla kobW I 13.30 Mu 
zyka popu larna; 14.30- 15.15: P rze rw a ; 15.15: 
O dcinek p ow ieśc iow y : 15.2.J Zyc ie  k ultura’ne 
m iasta i p row in cji. 15.30" P iosenk w  w yli,
Bolesław a M ierzejew sk iego : 15.45: TVj.o ł>ala 
fa jk ow e; 16.00 C iocia Katapulta —  opow iada  
nie dla d zieci: 16.15: K oncert pułudmiowy
16.45: Cała Polska śpiewu; 7.00 D z ie je  so 
cjnUzm u w Polsce; 17.15: W eso łe  p iosenk i; 
17 50: Książka i w iedza; 18 00 R ec ita l w io lon  
cze łow y —* -Ludwika H re lsch era ; 18.30
Program  ma piątek; 18 40" Pieśni w  wykonan iu  
Heleny Dal; 19.00 P> zeg lą il litew sk i; 19 10 
Jak spędzić .święto? 19.15: Now-y rok  szkolny 
na Wsi. 19.25:* K on cert rpk lam ow y; 19.35
M'iad. siport >we; 19.50: Pogadanka aktualna 
20.00: U tw o ry  Jana Straussa; 20.45: Dziennik 
w ieczorn y, 20.55: Ohrateki z Poliski współ
czesnej; 21 00" Pren ijora sk ivh „ oryg. P- t
T em p o- tem po" —  .łanusza M eissnera; 21.36: 

Nasze pieśni w  w ekwnaniu M arji Rońskiej. 
22.00: R ecita l fort. F. P o tn ego ; 22 30: Kaik-ert 
ży czeń ; 23.00— 23.05: Kom . met.; 23,05- 23 30 
M uzyka ćaaioorna.
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K R O N I K A
z <Uj. 9 października 19:15 r.

Srooa

9
Październik

Dziś: D jon izego  B. W.

Jutro: Franciszka Borg. W.

W sch ó d  s łońca— godz.  5 m. 37 

Zachód  s łońca— godz. 4 m. 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegji U S. B 
w Wilnie z dnia 8 X. 1935 r.

Ciśnien ie 76(3 

Tem p średnia +  12 

Tem p  u a jw . +  15
Tem p. najn . -+- 8 i

O pad: ślad

W ia tr , połildn.-wsch.

Tend. bar., bez zm ian 

Urwali: chm urno wlecz.. deszcz

—  Przew idyw any p rzeb ieg  pojyady w g P IM  

d o  w ieczora dnia 9. X 35 r.

Rano chm urno 1 .m iejscami' mglisto, dniem 

oaogó ł dość pogodn ie

Stosunkowo dość ciepło.

Na jp ierw  słabe, .później um iarkowane w iatry 

i  k ierunków  południowych.

t- j .  .
D YŻU R Y  APTEK .

Dziś w  nocy dyżu ru ją  następu jące aptek i: 
1) Roistkowskiego —• K a lw ary jska  31; 2) W y ­
sock iego -—  W ic ik a  3; 3) Frumikfna —  N iem ie­
cka 25; 4) Sukc. Augustow skiego —  k ijow sk a  2 
Ponadto  dyżuru ją wszyslK ie apteki na p rzed ­
m ieściach.

R lIC H  P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE .
—  Zarejestrow ane u rodziny : 1) F ilip ow i- 

czówna Jadw iga; 2) Z ienkow icz Zygm unt-Je 
rzy ; 3) A n d rze jew sk i Zygm unt-August. 4) Ru­
dziński Henryk 5) A jze lfe ld ów n a  Raisa; 6) Szu 
r*-jko Tadeusz; 7) iDaw idówna G enow efa; 8) 
Szezcłkun W a le r ja n ; 9) Burakinska Zyga ; 10) 
Damczuk Jan; 11) Bie.lanówna Danuta.

—  Zaślubiny 1) L e jb o w io z  Aron-Buirsztej 
nówna F e jga ; 2) K alom kow  Zygm unt —  Ru 
m yńska H elena; 3 }'iCzesuo M ejer-M iron  —  Hep 
oerów n a Anna; 4) M iron —  iPrużanówua M aika, 
5) G ioruć K lem ens —  .S ienkkw iczów na Helena.

—  Zgony: 1) R om aszk iew io/ow a Helena,
lat 76; 2) B ick iow iczow a Ksenia, la l 56; 3) 1 yn 
dni Aipo'onja, lat. 79; 4) Łukasiew iczów na E lza, 
lat 23;••&) .Shinkicw icz Stanisław, la l 55; 6) Dro 
gucka Rachel.i, lat 33; 7) kod/iow.im  M arjauna, 
lat 6 i pół

P R ZY B Y L I DO W IL N A .
—  I»o Hotelu St. (jcorges‘a: llc.il Szym on, 

hand low iec z W arszaw y; p łk . O luw h-W oszcza 
tyński z 'N ieśw ieża ; Wa.scrman Gustaw, kores 
pondent z W arszaw y.

OSOBISTA.
—  W icewojewoda Alarjuu Jankowski pow

róc ił z u rlopu  w ypoczyn k ow ego  i o b ją ł nnze 
dowank'. '

ADMINISTRACYJNA.
Za autysauitaruy stan ustępów i pod 

Wórzy —  ukarani zostali grzyw n ą w w yso ­
kości zł. 64) z zam ianą na trzy dni aresztu 
Mów s,za Kac (Stefańska 4), Jucha K ryw iska  
(Kiwasz* Ina l t ) ,  Jelim  Z alk ind (W ie lk a  44), 
w łaścicie l dom u pnz.y ul. iKwaszelnej 13, H irsz 
Lew in  (Kwaszelma 9), Maks kan torów  icz (Am 
tokolska 42), rządca domu p rzy  ul. S tefańsk iej 
8, oraz Mojżesz Rozehlum  (P iw n a  6) grzyw ną 
w w ysokości zł. ĆO z zamianą, na trzy dni 
aresztu za wypuszczen ie ścieków  z podwórza 
na ulicę i Chaun Gardom (Zawalna 38), właści 
ciel dom u Nr. 1.3 prz\ zaułku Solnymi,, g rzyw  
ną w w ysokości zł. 15 j. zam ianą na trzy dni 
olreszlu za n ieposiadan ie skrzynka sm ietn iko 
wej w zairządzsinej przez n iego posesji,

MIEJSKA.
—  Czy taryfa elektryczna zostanie obnizo

na? Już w szystk ie w y d z ia ły  m agistratu p r z y ­

stąp iły  do- układania p ro jek tó w  p relim inarza 

budżetow ego na rok  1936/37. P ra c e  te m aja 

być zakończone d o  n ow ego  roku , poczem  p ro ­

jekt budżfctu izo,stajnie .skierowany na pos ie­

dzenia Zarządu m iasta i rad z ieck ie j kom isji 

fiuansow o-gospodarozej.

Jak słychać, p rzy  układaniu n ow ego  p re li­

m inarza budżetow ego m a b yć  rów n ież pod jęta 

kwest ja  ew entualnej obniżki) ta r y fy  za prąd 

e lek tryczny. P rzypuszcza ln ie  zm iany tu nic 

zajd ą  j f dnak żadne, gdyż m agistrat obawia 

się, że skutkiem obn iżen ia  ta ry fy  poderw ana 

zostanie rów now aga budżetu, k tórą  z takim  

trudem udało się osiągnąć.

Przewodnicy po W ilnie. —- W czo ra i 
odbyło  się zebran ie p rzew odn ików  k tórzy 
p rzv  Zwiąizku P ropagandy Tu rystyk i u tw orzyli 
osobną sekcję.

Poruszono przytom  w ie le  spraw  jak  np. 
konkurencję ..dizii.kich“  p rzew odn ików , k tórzy 
nic jednokrotn ie  in fo rm u ją  tmryslów zw łaszcza 
■uigranirziiych o W iln ie  w sposób  n ieodpo-

I

& [Składy Elektro-Radjo-Techniczne

D.Wa|man
Wilno, Trocka 17, tel. 7-81

POLECAJĄ  TAMO, SOLIDNIE Z G W ARAN CJĄ

R/DJCt»B!ORNIKI
P H IL IP S A  JA-947, A-44, A-523 M O D E L  1936 R O K U ,

SPRZĘT RHDJOWY. ŻYRAND O LE, M fl TERJflt IN S T A L A ­
CYJNY, E LEKTRO  KUCHENKI, Ż E L A Z K A  i O GRZE YMCZE 

Biuro końce..,o n .  wykon, wszelk ie  roboty elektrotechn.

M I O A S IMOI D z i ś !

f DIETRICH
E której *ęuhny czar byl ta jemnicą i przekleństwem dla każdego  

mężczyzny ,ako ta jemnicza kusicielka, w najnowszym Drzebo ju

r ;  Huprys łMiszpuushi
fteź. Józ° f V 0 N  S T E f  M B E R G .  Nad program : Na jnow szy świet-

A r »  kolorow y doaatek p.t. „Trzy len,we myszk ," i najnowsze 
aktualja. Bilety h onorow e  n ieważne

H F I  9 ł ł " 3  I n  z  1 S I Wspania łe  arcydzie ło  muzvcznel Triumf muzyki,  tańca, pieśni

europejskiej kreacji # - O  J E S  i B
Film demonstru je  s ir jednocześn ie  w rei szent. k inie „Św ia tow id ” w Warszawie. Nad proqranv 

Atrakcje i najnowsze tygouiniki. Seanse 4, 6, 8 i 10 20 w .ncJzie lę  od 2 ej

O GN ISKO  |
Dzi£ wyśw. się f l im Jasnowłosy Szał

W rolach głównych: ULJANA HARVEY i ZEMRY OoRAT
N’«łd program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o  godz, 4-ej pp.

windujący rzeczyw istośc i. 'P roszon o  p iyr, 
K rzem ienia o  wystąp ien iu  do władz, celem  unor 
mowainia ły ch  spraw, jak rów n ież o ndostęp 
nicnie licznych  zabytków. oiraz n iektórych  
mur/ców 1 kośc io low  dla zw ied za jących .

WOJSKOWA.
—■ Dodatkowa Komisja l*e-bor< w -i. W e

środę, odbędzie się dod atkow e posiedzen ie 
Kurni,sji Połm row uj. K om isja  urzędować bę­
dzie  w loka lu  p rzy  ul. B azy ijańsk ie j 2.

.Stawić Się nmsizą w szyscy ci. k t ó r z y  w  ter­
m in ie w łaśc iw ym  nie uregu low ali sw ego  sto 
wraku do wojska

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
Polski Biały Krzyż okręgu wileńskiego

zw o łu je  w  środę dn ia  9 lim. -o, godz. 17 w  sali 
Kurator jurn Szkolnego (W o lan a  10) konferen 
cję ośw iatow ą Na k on feren cję  tę zaprosizone 
są w ładze szkolne i w o jskow e, delegac je  pokre 
w uyicli stow arzyszeń , delegaci w ó ł Polsk iego  Bia 
togo K rzyża oraz nauczycie le  p row adzący nau 
r.zanie w  wojsku. K on feren c ja  ma na celu uz 
godnien ie i u jednosta jn ien ie o rgan izac ji p rog 
ru nu  nauczania w  wojsku. N ieza leżn ie  od  te 
go ma -ona na ci lii propagandę działa lności P o l 
ikU go B ia łego .Krzyża wścud społeczeństwa i 
będzie w,stępem :do kursu m etod yczn ego  dla nau 
czy cieli ktńr«’ odbędzie l.śłę w dniach 10, 11 i 
12 hm. w  sali trzecie j uniwersytetu Stefana Ba 
torego. K ierow n ic tw o  kur.su spoczyw a w  rękach 
kierom ika szkoły pow szechnej Nr. 10 p. Jó 
żela Milen,kieyyicza.

Praca w Ognisku OA1P. zosta je  urucho­
m iona ;z dniem  5 bm. od godz. 5 do 9 yy L o  
kal Ogniska m ieści slię p rzy  111 Kom . D zie ln i 
cow yn- BBWiR. przy u licy  W W , Św iętych 7 m. 
35 iT p ię tro ).

—  N u W E  S TO W A R Z Y S Z E N IE . Ostatnio na 
teranie Willna pow stało stowarzyszen ie pod naz 
wą T -w o  P rzy ja c ió ł M łodzieży. T — yv i to ma 
za zadanie roztaczanie op iek i nad dzieom i ulicy 
przez stw orzen ie ognisk i świetlic, w  którycn  
m łodzież, pozbaw iona opieki, m ogłaby się zbie 
rać, celem nauki i kultura lny ch zabaw W  świe 
Ilirach i ogniskach m łodzież doslaw ać będzie 
także skrom ny posiłek

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Śruda Literacka, Na d zis ie jsze j śro 

dzie no uroc.zystem wręr/cnin  nagrody Iiterac 
k ie } m 1 llomatóyw, tegoroczna laureatka p. 
W anda D obaezew ska odczyta Sizereg ulw arów 
pnzygotcw anycn  do druku. Począ tek  o godz. 20.

—  W 1 środę, 9 b. ni. o  godz. 20-tej w sali 
w yk ładow ej Anatomic.um (ul. Zakretow a 23) 
odbędzie się (46) Zebranie nauknwe W5l. 
oddz. T-i:w. Anatoiniczno Zoologicznego na któ 
rem  zostaną w ygłoszon e  następujące, re fera ty .

il. Doc. dr. S. Bagiński —  „O  przenikaniu 
bakfeiryj p rzez nieuszkodzrtną ś luzów kę je ­
lita ' i 2. dr. Jan K ruczyński —  „N o w a  m e to ­
da (p rzygolow y w an ia p reparatów  mik rosi, opo-

i l i l / a f l a l  W y j ą t K o w „  oKazja 
ł .  J ■  t a n ie g o  K u p n a !
Od dnia 10 dc 31 g o  października b. r. 
za okazan iem  n in ie jszego  suponu otrzy­
ma 10% specjalnego rabatu przy kup­
nie w-zystnich artysutów w S K lA D Z iE  
APTECZNYM . PERFUM i K O SM E TYC zN

W . N A R B U T T A
W ilno, ul. Ś-to Jańska 11, tel. 4-72.

Ceny niskie i stałe.

w vc li zpm. kultur p ierw o tn iak ów ". Goście 
m ile w id zia ir .

—  Zebranie W ydziału W ykonawczego Z 
rządu TO AU u w W ilnie. W  dniu  2 Inn. odbyło 
się .zebranie W yd zia łu  W yk on a w czego  Zarządu 
T-wa O p iek i nad n iezam ożną m łodz ieżą  —  
(T O M ) w  W iln ie . Na zebraniu, oprócz szeregu  
innych spraw , om ów iono olreeny ,slan TO M .u.

TOM. obecnie kszla łcł 15 s iypcndysiow  w 
Średniej Szkole Spółdzie lcze j w W arszaw ie , w 
Pastw ow ej Szkole Spółdzielczości R o ln icze j w  
salęczow e oraz w  w ileńskich g im nazjach  i śre 

dilich szkołach zaw odow ych
W 1 ostatnim  czasie został naw iazany kon tak f 

ze szkołam i mleczaTskieimi w  R zeszow ie  i Wrrze  
kUi, dokąd w iprzys-zloiści będą rów n ież w ysy ła  
ni stypendyści TOM-u.

TO M  posiudr ju ż o-becnie 26 sam odzie l­
nych R e fera lów  (K o ł) s rzew ażn ie  w m iastach 
powiiatowyen Miesięczno, w p ływ y  o rgan izac ji 
ze skGdek . .htia.r w ynoszą 500 zł. Żadnych 
subisydjów TOM . n ie  o trzym u je.

—  Dnia 10 październiku 1933 r. o  gon z 6 
w lokalu  Ośrodka Zdrow ia  p rzy  u licy W ie lk ie j 
46 z "am ienia W ileń-skiego T -w a  Lugenieznegc- 
odbędzie się odczyt* dr. K u le jew sk ie j pt ,.Ka 
to licyzm  a cugen ika“ . W stęp  bezpłatny.

ZABAW Y
—  K om itet D zie ln icow y BBWIR. .Nr. 1 , .Śnf 

piszki —  Zwierzyniec." —  p od a je  do  w iadom o­
ści, iż  dnia 12 październ ika b r w  sali Z w iązk u  
O fice rów  R ezerw y  odbędzie  się „Dancing Je­
sienny".

Początek o godzin ie  31. —  W stęp  za zapro­
szeniam i. S tro je  dow olne. Bufet tani i  o b fic ie  
*aopatrzony. We-ręp ,zł. 1,49 W  p rogram ie  m oc 
a lrak cy j. Dochód przeznacza się na „najłeea: 
ni jsze  dzicei dzie ln icy „Sn ip iszk i —  Z w ierzy  
nie.c“ .

RÓŻNŁ.
—  ST YPF.NDJA D L a  N IE Z A M O Ż N Y C H  

1 (  Z M Ó W  I  S TU D E N TÓ W . Z . - z 4d M iejski w  
VS Inie przi jrauje podaum w  spraw ie przyiznr 
nia kt\[)em lju,n n iezam ożnym  studentum USB. w 
W iln ie  i uczniom  szkół średnich, zaw odow ych  * 
sem inarjów  nauczycielski1 ch

T erm ia  składania podań do dnia 15 p azd z ie r 
nika rl>. —  Zarząd Miejski w  W iln ie , W y d z ia ł 
Szkolny ul. Dom inikańska 2.

P A M | O sta tn i
________d z ie ń !

Następny program: Film
in.Polski film -  Dwie Joasie-Smosarsta.

wydarzenie
W ieczn ie  czynny wulkan tudz- 
kicn namiętności, gigantyczna 

d om , który kondensuje  najbar 

dzie j dramatyczne m o m e n ty  

z życia tysięcy ludzi
SiNG-SING

p r z y

BÓLACH  
GfcOWY

. Afjf StE PROSZKI

5ZCZOŁKA'
l i n .  m > , i  a b q b - vwa  n u ™

Kupię DOM
M U R O W A N Y  

z długiem banków. 
O f e r t y  do admin. 
„Kurjera Wileńsk.“ 

pod „D o m u

Okazyjnie 
kuplą w6zek

do m otocyk lu  za ao- 
łówkę  O ferty do  adm, 
„Karjera  W ileńsk iego "  

pod „W ó ze k "

Poszukujemy
genera lnycn zastępców
na Każdy powiat, w y  ■ 
soka p n w iz ja  i stała 
pensja. Oferty z krótkim 
życiorysem : „Ver itasJ,
Katowice, pi W olnośc i 7 

tel 30 456

Poszukiwany
kwartet jazzbandowy od 
1 .XI. do  Klubu „O gn is ­
ko" .  Oferty do  i5. X, 
nadsyłać pod adresem  

„Ognisko.,  
w Now ogródku

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K r ó le w s k a  7 —  13
u d z ie l *  l e k c je  i ko repe*  
t y c j e  w  zak re s ie  8 kls- 
g im naz ju m  ze  w s z y s t ­
k ich p r z e d m io t ó w .  S p e ­
c ja ln o ś ć :  m a tem a tyk a ,

f i z yka ,  j ę z y k  p o lsk i

Języka włoskiego
perfect w s łow ie  i piś­
m ie  wyucza w bardzo 
szybkim czasie  i tanio 
m iody  człow iek  z aka- 
aem ick iem  wykształce­
ni! m. In formacje:  tel. 
3-80 codz ienn ie  m ied zy  

8— 11 i 17— 19

D G K T 0 1

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r r e z n .

• i ó m «  i m o c z o p ł c i o w !  
W ie lk a  21, tel. 9-21

P  rzy im . od  9— 1 i 3— 6

SUKNA, WEŁNY.
JED W ABIE  

Henryk NOŻYCE
Ostatnie now sezonu 

N iem .ecka  5

ZAKL.AD FR YZJER SK I

PUSZa S
ul. OstroDramsKa nr. 20 
Roboty wykonuje  so l i ­
dnie, ondu lac ja  Uwałe

„ AKUSZERKA

Marja
l aknerow^

Przyjmuje od 9 —  7 w. 
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tam że g ab in e t  koamat. 
usuwa i m t m c i k i ,  b i «  
da w k i ,  ku tza jk i i w u ju

Za nąl pies
jamnik, m iody, czarny 
Odprowadzić  za wyna ' 
grod zen iem :  Piłsudskie 

g o  3 m. 3, Halicki
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M. brzezina
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MaszynistKa
PO S ZU K U JE  P O S A D Y
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te rm in ow ą  pracę ,  v r y k o ­
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L a a k a w e  a le r ty  do  adm. 
.K u r je ra  W i l e ń s k i e g o "  

p o d  , M * * z y n i i t k  a *

ŚMIETANKĘ
pasteryzowaną, 

JO G UR T  dactobacy lina i 
KEFI^  — poleca
„LHCS f l iUM "

W ilno.  N iem iecka  7 i S H B S S B & S

RED KCJA y A D M u M o l UAI.JA : b is„. i>aii s... »M c T  l L,eiuny: R edakcji 7‘J, Adin im str. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppul. Sekretarz ic d a k iji  p rz - jm u je  od g. 1— 3 pp.

m m istrac ja  czynna od g. 9'/2— 3 1 a ppoł. Rękopisów Redakcja m e zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e od godz. 9 7 , - 3 7 ,  i 7 - 9  w jecz. 
 ̂ K on to  czekow e P. K. O. nr, 80.750. D rukarnia —  ul. Bisk. Bandurskiego 4. te le fon  3-40.

CPN  A r n c 7 l ^ f A 1 Y: ' n,eM<:CZn' e Z odnoszeniem  do dom u lub przesy łką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 g r „  zagranicą 6 zł. 

Do tvch J n i -  3 " K rsz mi fl L L u ll “ 1,1 8r "  w  Itksc.e  60 gr., za teksl. 30 gr., kron ika rcdakc. i k om un ika iy  —  60 gr. za w iersz jedno.szp.. ogtosz. m ieszkań .—  10gr. za w yraz,
y  h cen do licza  sic za optoszen,a Cyfrowe i tabelaryczne 50%. D la poszukujących pracy 50% zn iżki. Układ  ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, z . tekstem 8-m io łam ow y. Za t i .ś ć  ogłoszeń  

i rubrykę „nadesłane" Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń m ie jsca '

B5— B B M E 3 M

Wydawnictwo „Kurjor W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W ilno, nl Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp. Witold Kiszkis.


